
li arfakcia Zawadzka L — Taltlony: 
I M 28 182-48 103-2Ł- AaWoutrasU 

Hlotrkowalu IŁ - Telałoa 102-29, 
Redaktor i ng» aaatapea praylaanfc W 

(odaiay I da 2 po południa. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

PRKKUMKKATA B I ^ M O W I I ad-
B I C U N I A N I I M — I I O W w edmraletraat 
. t c h . - 2 s i . 10 gr 
Odnoaraata do iotoow 40 fr. 
Od dali 1 ATYEMAIA 1931 u pr«a«»-
o i r n t a M K A L E J A E A R O A • yrzaaytka, 
• o » l c « » -arynoał 3 al . W gr. aiiat. 
lolj 7 C I . k w a r t . ( P R « J U PŁACI* • gary 1 
Prenumerata ZAGTAAŁCZAA 4x1. 80 fr. 

fcctyculy nadeslai* BEZ OZAACZEMA 
H O C O T I I I U M uważane tą ta bezplat-
M . Rękopisów tarowoo ntrtycb Ja* 
1 ODR7TŁCNNV3H redaketa NIE ZWRACA 

Rok VI! , NP 3 4 4 

N o w y p remje r Japonj l . 

Łódź, środa 16 grudnia 1931 r. 

Ceny ogłoszeń I 
Pned tekstem t l U Mrona «t) Ki 
as w. min I tam. atrona 8 lun, w 
•kida <D | r4 oakrologl 25 g?4 *ary-
teaalna 15 jr-i . 1 * 0 0 4 10 lam6w. dro­
ta* 13 |r. ta •T 'o» dla ponoknia-
rych pracy 10 gr.i OATMOIEJAŁA ojto-
asania 1.20 «Lj dla bazrabeto. I al . 
Otłoszenla dwuknlorowa o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia za graniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku admtntstracła nie 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. 88009. 

Zgoda w kochliwe! dynastii. 

Książę Mikołaj zrywa z małżonka. 
Warta pałacowa oddalę mu dawne honory 

Tsusoszi Inukai, 
k o n s e r w a t y s t ó w , 

przywódca japońskich 
popierających pnrtję 

wojenną w Mandżuri i , zosfał jak wia­
domo mianowany premierem nowego 

gabmetu. 

Bukareszt, 16. 12. (od wł. kor.) Zatarg 
pomiędzy księciem Mikołajem a królem 
Karolem rumuńskim, który powstał na 
tle unieważnienia 

małżeństwa morganatycznego 
księcia Mikołaja z panią Cureana Dole-
sfi został wczoraj ostatecznie załatwio­
ny. Książę Mikołaj przybył wczoraj do 
pałacu królewskiego f w rozmowie z 
królem Karolem 

wyraził zgodę 
na unfeważnienfe tego małżeństwa i uda­
nie się na dłuższy pobyt zagranicę. Po 

| powrocie książę Miko ła j zamieszka w War ta pałacowa oddała ksfeciu Mfkoła-
pałacu rodźmy kólewskiej w Kotrocem. jow i ponowne należne honory wojskowe. 

Studenci chińscy prą do wojny z Japonią. 
Czang-Kai-Szek z rzek ł się również s tanowiska w o d z a 

naczelnego. 
Londyn, 16 grudnia. Z Nankinu dono 

szą iż marszałek Czang-Kai-Szek posta­
nowił złożyć nielylko urząd prezydenta 
rządu, lecz również 

stanowisko wodza naczelnego. 
W ciągu dnia wczorajszego odbyły się 
w Nankinie masowe demonstracje stu­
dentów, którzy złożyli następujące żąda 
nia: 

Natychmiastowe zwołanie zgroma­
dzenia narodowego. 

Zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych 

t Japonia-
Natychmiastowe usuniecie generała 

Czamg-Tsu-Lianga ze wszystkich stano 
wisk. 

Wysłanie Japonji ultimatum z *ąda-
nliein niezwłocznej ewakuacji Mandżu­
r i i 

Mobilizacji 
do wojny z Japonia 

i dymisji ministra sipraw zaigranicznych 
oraz nawiązania stosunków dyploma­
tycznych z Rosją sowiecką. 

Sprawozdania z jawnej rozprawy sądowej 
nie podlegają konfiskacie. 

Z n a m i e n n y w y r o k Sądu n a j w y ż s z e g o . 
Warszawa, 16 grudnia, W sądzie Naj 

wyższym toczyła się rozprawa sądowa 
przeciw redaktorowi .Polonii" Katowic 
kiej o artykuł 

w sprawie Brześcia 
i o umieszczenie w tem sprawozdaniu 
ustępu z aktu oskarżenia. Sąd Najwyż-

Z g o n s łynnego cyrkowca. 

Japońska waluta spadła 
o 2 0 procent s w e j war tości . 

Londyn, 16 grudnia. Na skutek znie­
sienia parytetu złota, kurs waluty jaipoń 
skiej (yena) spadił prawie o 20 proc 

Zniesienie parytetu złota było 
było oddawna zapowiadane, 

(ako jedno z zarządzeń nowego rządu, 
który znajduje się pod wpływami stron 
tiictwa konserwatywnego. 

Przedstawiciele tego stronnictwa o-
Łwiiadczyli jz Japonja powinna pójść ś!a 
jem Anglii i ogłosić dewaluację yena, ce 
lem zwiększenia eksportu. 

ZANIEPOKOJENIE W AMERYCE. 

Londyn, 16 grudnia. „Daily Tele-
graph" donosi z Nowego Jorku, że znie­
sienie parytetu złota przez Japonję wy­
wołało w Ameryce 

wielkie zaniepokojenie 

2,627,000 bezrobotnych 
w AngIJi. 

Londyn, 16. 12. 'tel. w U Liczba bez­
robotnych, która od chwili sroadku funta 
i związanego z tem uruchomienia fabryk 
stale się zmniejszała wykazała w osta­
tnim tygodniu lekki wzrost i wynosi obe-
cnfe 2.627.000 osób. 

z powodu wielkiego wpływu, J A K I bę­
dzie miało na waluty innych państw, o-
R A A N A spadek wywozu amerykańskie­
go do Japonji. 

Sądzą, że następnem państwem, któ 
re będzie się musiało wyrzec parytetu 
złote, 

będzie Kanada. 
Premjer kanadyjski Bennet zaprzeczył 
jednak pogłoskom, kursującym w No­
wym Jorku 1 oświadczył, że sprawy tej 
po jego powrocie z Londynu wogóle nie 
omawiano. 

Londyn, 16 grudnia. „Daily Tele-
graph" donosi z Hagi, *e w kolach dy­
plomatycznych słychać, iż Holandija ma 
zamiar pójścia za przykładem Japonji i 
ohice znieść parytet złota. Wypadek ta­
ki będzie miał doniosły wpływ na Azję 
Południową. 

P O Ł U D N I O W A AFRYKA POZOSTAJE 
PRZY ZLOCIE. 

Kapstadt, 16 grudnia (Tel. wł.) — 
Premjer rządu Unji Południowo-afrykań 
skfej Hertzeg oświadczył, że Unja nie za 
miierza pójść za przykładem metropolii 
i wszelkiemi siłami będzie się starała 
utrzymać parytet złota. 

szy sprawę postanowił umorzyć. Spra­
wozdania z jawnej rozprawy sądowej 
nie podlegają konfiskacie i nikt za wy­
drukowanie takiego sprawozdania 
nie może być pociągnięty do odpowie­

dzialności. 
W y r o k posiada znaczenie zasadnicze 

jest bowiem pierwszem orzeczeniem 
sprawy konfiskat z jawnej rozprawy są 
dowej. 

Ustąpienie 
„ k r w a w e g o Hors inga" . 

Przywódca republikańskiej organizac? 
nemieckiej ,Schwarz-Rot-Oold", osła­
wiony k rwawy przywódca bojówek na 
Śląsku, Hórsing, ustąpi ze sweeo stano­
wiska. W związku z tem rozeszły się 
pogłoski, jakoby Hórsi'ng nfała zamiar 

przejść do obozu Hitlera. 

Wichura w Warszawie i Łodzi. 
Burza z e r w a ł a dach j ednop ię t rowego b u d y n k u . 

Enrfco RastelH, światowej sławy włoski 
żongler | artysta cyrkowy, zmarł nagle 
w wieku Jat 35 na wylew krwi w mózgu. 

Dekoracja 
prezydentowej WilsonoweJ. 

Waszyngton. 16. 12. W dniu wczoraj­
szym ambasador polski w Waszyngtonie 
Tytus Filipowicz udekorował prezyden 
tową Wilsonowa 

wielką wstęgą orderu 
„Polonia Restftuta". 

Warszawa, 10 grudnia. Przez cały 
dzień wczorajszy w Warszawie szalała 
olbrzymia wichura. Na przedmieściach. 
Żoliborzu. Mokotowie, Woli i na Pra­
dze zanotowano wielokrotne zerwanie 

przewodów telefonicznych 
1 obalenie stojaków. W ruchu między­
miastowym uległy zerwaniu połączenia 
z Krakowem i Radomiem. Na ulicy O-
kopowej burza zerwała dach jednopiętro 
wego budynku. 

Wedle informacyj metecrologicz 
nych wichura przynosi zmianę tempe 
ratury 1 po kilku dniach mokrych ma 

zabłysnąć słońce, 
a roztopy zastąpi ślizgawka. 

W ŁODZI . 
Również w Łodzi około godziny 7-ej 

wieczorem zerwała się szalona wichura 
wyrządzając 

tu I ówdzie szkody. 
Wiele źle umocowanych szyldów zosfta-
lo przez wiatr zerwanych. 

SZKODY W LASACH I SADACH. 
Łódź, 16 grudnia W dniu wczoraj­

szym nad okolicami Łodzi szalała wichu 

ra, która wyrządziła masę szkód, szcze 
golnie w drzewostanie okolicznych la­
sów, gdzie wywróciła 

szereg drzew. 
W mieście wiatr wywrócił kilka pło 

tów i stracił kilkanaście szyldów. Obe­
szło sie jednak bez wypadków z ludź­
mi. Dziwnym trafem linje telegraficzne 
nie uległy popsuciu. Jedynie między Kut 
nem a Włocławkiem wywrócił się słup 
telegraficzny, i na tem odcinku połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne były u-
nier.iożliwione w ciągu kilku godzin. 

Obecnie wszystko doprowadzt/no di. 
porządku. 

H u r a g a n I z a w i e j e śnieżne 
w Szwecj i . 

Sztokholm, 16.12. (Tel. wł.) Szwecję 
nawiedziły huraganowe wichury i śnie­
życe, które wyrządziły wiele, szkód w 
całym kraju. Niemal wszystkie linje te­
legraficzne i telefoniczne uległy zerwa­
niu, również ruch kolejowy doznał na 
wielu szlakach przerwy. 

Groźne rysy na gmachu szkolnym. 
Z a m k n i ę c i e szkoły w Pio t rkowie . 

Piotrków. 16 grudnia. W dniu wczo­
rajszym z polecenia kuratorium Łódzkie 
go zamknięty został gmach szkoły po­
wszechnej im. Marji Konopnickiej miesz 
czącej się przy ul. Piłsudskiego nr. 23 
w Piotrkowie. 

Powodem decyzji Kuratorium było 
niebezpieczeństwo grożące dzieciom, 
gdy* ściany gmachu tej szkoły zaryso 

gro-

Pierwszy oficjalny wyjazd Zamorry. 

Zofoójcy 50*tu policjantów 
skazan i na 15 lat w ięz ien ia . 

Równe. 16.12. Przed Sądem Okręgo­
w y m w Równem odbyła się rozprawa 
przeciwko Kalistratowi Kucowi i Niko­
demowi Kropiwnickicmu, przywódcom 
bandy dywersyjnej, która w powiecie 
sarneńskim w roku 1918 wymordowała 
30 policjantów, sędziego śledczego i ko 
mendanta policji. 

Nowy prezydent republiki hiszpańskiej Zamórra (po lewej stronie) obok pre-
z y d e n t a K o r t e z ó w Besteiro udaie się w państwowej karocy dlo gmachu oarlamen 

tu, celem złożenia przysięgi na konstytucję. 

Polski cukier 
przemycany do Polsk i . 

Wilno, 16 grudnia. Na zielonej grani 
cy z Łotwą wzmógł sie z racji zbliżają­
cych się świąt Bożego Narodzenia ruch 
przemytniczy przeważnie cukru. Cu­
kier ten jest to nasz polski cukier, który 
— jak wiadomo — zagranicą jest dzięki 
premijorn wywozowym, tańszy i następ 
nile przemycany zpowrotem do Polski, 
mimo obciążenia przez „koszty niebez­
piecznego transportu", jeszcze opłaca 

się w handlu niektórym pogranicznym 
sprzedawcom. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.92 w płaceniu 8.01; dolar złoty w 
żądaniu 9.15, w płaceniu 9 10: funt angiel 
stoi w żądaniu 30.80, w płaceniu 30.50; 
rubel złoty w żądaniu 5.10, w płaceniu 
5.05; marka w żądaniu 2.12. w płaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich w żąda 
niu 35.10, w płaceniu 34.90. 

Oskarżeni do winy nie przyznali się. 
Przesłuchano dziesięciu świadków, z 
których większość nie przypominała so­
bie już dokładnie faktów. 

Sąd jednak opierając się na zezna­
niach pozostałych świadków, skazał obu 
oskarżon. po 15 lat ciężkiego więzfenia. 

wały się ostatnio dość znacznie i 
ziły zawaleniem. 

Specjalna komisja, która w swoin 
czasie badała położenie i stan tej szko 
ly — wypowiedziała się za przeniesie­
niem szkoły do innego lokalu. 

Obecnie naskutek zarządzenia Kur; 
torjum Łódzkiego przestało chodzić di 
szkoły około 500 dzieci. 

Nauczycielstwo tej szkoły przydz.ii. 
lone zostało czasowo na zastępstwa d<. 
ianych szkół. 

Jak nas informują, projektowane Jest 
wynajęcie nowego lokalu prywatnego D 
kiłku dużych pokojach i po przygotowa 
niu go do potrzeb zakładu naukowego 
— oddany ma być szkole im. Marji Ko­
nopnickiej. Nawet w takim wypadku 
nauka mogłaby sie rozpocząć dopiero w. 
lutym. 

Oryginalne transporty wojskowe. 

Koleje chińskie przepełnione sa tysiąca mi żołnierzy udających się na teren ooe 
racyj wojennych w Mandżurii. Na oiiwa rtych platformach rozpięto namioty, któ­

re stanowią pomieszczenie dla żołinSerzy; na czas długiego T R A N S N O R T U . 

http://przydz.ii
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L U N A 
& doskonała premiera! 

Prawdziwa arcydzieło sztuki 
filmowej wytwórni F O X A B U N T M Ł O D O S C r 

Nr- ?4\ 

(Jestem niewinna) 

Wzruszający dramat serca kobiety 
Gigantyczna kreacja na tle walki kobiety z riawami ustaiirwionemi przez mężczyzn. Rekordowa ol-sada głównych ról: 

AnnaKarding - CliveBrook - Ccnrad Nscel. S f tSSt t l i .w^^pS d r>M 
Powyższy film został w Niemczach przez eenz.rę zabroniony, idy* rzuca anop iwlutła na etesunkl polityczna w roka 1870, 

Pocz. seans, o g. 4 po poł., w sob. i niedz. o jf. 12 w poł, NADPROGRAMY 

Dalszy ciąg procesu b. w ięźn iów brzrsktch. 

Polska iest krajem nieszczęśliwym. 
^ewolucja m a ' o w a nśe m a ł a na celu s t a w a n i a szubienic. 

Waf5/AFV8, 16 GTUDNIA. Wcrorajsze rozpra-
t -udowe w procesie b. więźniów brzeskich 

poczęły się ze znacznem opóźnieniem. Lawa 
-narżonych ł^wa obrońców 
ości ińwui iż bardzo dtiżo. 

Przy stole prokuratorskim postawiono pul 
plt, na k tó iym, ial;o pierwszy OSKARŻYCIEL, prok. 
Rauzei rozłożył swoje notatki i • oz począł mo-
wę oska rży cielsk a 

Prok. Ratize mówi przytłumionym glosom, 
chwilami robi długie pauzy. Piok. Rauze roz­
poczyna swe pi/ctnów lenie od krótkiego wstę­
pu historycznego, podkreślając ie narody 
szczęśliwe 

nie maja bogatej historii. 

cyjnych postulatów- nie wykonał I w związku 
z tein nastąpił w \<tSi r. rozłam w PPS. 

Pytano tutaj świadków obwodowych, co to 
pełne. Publlcz-1 SH rewolucyjne gadania, odpowiadali: ,To ra-

1 kie nowe wybory przy starej ordynacji". Inni 

TIR.acjeclj.RI rodzinna 
zazdrosnego f ryz jera . 

zaś: „Jo rząd robotniczo - włościański". 
0-,k;użonv Jlntkosz, który w te| chwili śmłe 

ie sk do rankt, wie doskonale o co chodzi. Mar­
szałek P:lsiids!.i powicdzaal o swoim czynie, ze 
iest I*N rewolucja bez rewolucyjnych konsek­
wencji- Oskar/- ny Uołkosz 1 jego sąsiedni żą­
dali właśnie rewolucyjnych komsekwencyj — 
szubienicy 

Bo rewolucja majowa nie rnfała na cela 
stawiania szubienic. 

Rcwolncia majowa chcaała wzmocnić władzę O narodzie polskim powiedzieć tego nie ( 

nożna. Nasza lilstoija Jest bardzo bogata. Os- »J •»•»"»WTT4 chciała wzmocnić wojsko, wzmóc 
icarżony Witos oświadczył w Sądzie, ie wyto- I mc rzad, zmocnlć walutę. 
ezono mu proces o usiłowanie obalenia rządu,i Prokurator Rauze zastanawia się dalej, Ja-

Ze Lwowa donoszą: 
Przy ulicy Arciszewslcfewi we Lwowie ro-

re-grala się ponura tragedia roditnna. 
Zamieszkały tam kota ,irbli>k,vtar u Jakóba 

HERBCRHINGR HYZJTJF 26-LRTNL Jool Dcker. powró-
cłwazy z źomą Pola o goóz 4 rjno z zahawy. 
no ułożeniu sie do snu strzelił niespodziewanie 
z rewolweru w skroń żony 

zab<]aiqc la na nielscu. 
Na odgłos strznfów zerwał się Hemerlfing z 
lAMca I wytrącił rewolwer z rak Dicknera któn 
chciał strzelić do aaetole. Zabójca porwaił wów-

czas ZA nóż 1 ZANIM rdołano mu go odebrać, 
wbił go sobie z zamachem w brzuch na głębo­
kość I? CM. Wezwane pogotowie ratunkowe 
ODWFOAŁO n.e.prrytomiiego w groźnym stanie d'> 
szpitala powszechnego. 

Dochodzenie policyjne nie zdołało w całości 
wyświetlić motywów strasiznego czynu Dldcora 
Prawdopod^h-^e przyczyny tragcdji należy szu 
kać w zazdrości Diokorrywa 

była przystojna kobieta 
była zajęła we hyziem! Jako manfcurzysiika I 
posiadała liczne znałornoiscL 

Nie u dany występ a s t o d z i e j a L 
na rynku w Pabjanicach. 

Uóry obalił jego rzad, mianowany prawnie 1 
jrawnle sprawiliby władze Ale tak już Iest — 
vto w rezultacie zwycięża, ten nie a lega kaize. 
Wawrzyny wieńczą Jego skrome. na cześć jego 
śpiewane M hymny, bo Jest zwycięzca, a na 
to niema r;r" 

Mamy PRCEET pr-Ht.ver.ny na wielką skalę. 
łak'eż jest to ol Kzc takich piocesów. 

W dawnyih procesach politycznych, ci, któ­
rzy zasia<<'i: na ławie oskarżonych, uzasidnill 
przed sądem koirieczność rewolucji. byli eskar-
iycretaml I z p'es"nlą rewolucyjną na ustach 
szli do wiezienia. A tu oskarżeń' nieiylko nie 
przeciwstawiają w e j Ideologii, ale nie 

przyznają się do winy. 

Oskarżeń* toczą walkę o władzę, przeciw 
nim zaś stale walka o silę 1 samołsrnosc par., 
stwa Mało się tak. że partje, reprezentowane 
przez część oskarżonych, obaliły dwóch pre-
fvden'ów. 

Marszalek Piłsudski wówczas rzekł: „Niech 
Bóg odwróci rękę karząca, a my stańmy do 
pracy, która ziemię naszą odradzą". 

Tak się złożyło, że następnego dnia do rzą-
i*j rewolucyjnego skierowano rewolucyjne ga­
dania. Nastąpiło rozczarowanie Rząd rewolu-

kle motywy skłonuć mogły wrogów politycz-
9ycłt, ktńrzy zasiadają na ławie oskarżonych, 
do wspólnego działania przeciwko rządowi I do­
chodzi do przeświadczenia, że głównym moty­
wem połączenia się najzagorzalszych przeciw­
ników było wspólne ich dażemle do powrotu 
wszystkich swawolnych swobód partyj polity­
cznych, które zginęły po przewrocie majowym. 

Nasennie opisuje prok. R.iu/e obszernie. Jak 
rozpoczął sic atak na rząd r.i 'ple.w na terenie 
sejmu i senatu przez staft obalanie rządów, 
a następnie na terenie całego kraju przy pomocy 
organizowania akcyj masowych. 

Obecnie na całym .^wiecie — mówi proku­
rator - OBSERWUJEMY powrót do silnej władzy 
wy konawczel. Monarchów zastąpili wprawdzrs 
prezydoici republik, ale są oni plastunaml 
zwierzJi^ctwa państwowego. 

Oskarżeni wyrażał' się jednak o Prezyden­
cie Rz.plitcj najułkczeinnlejszemi słowami I przo­
dował w tom 

Adam Cioikosz. OKOŁO codz. 6-el wiecz. przemówienie prok 
Rau/' T i pi DCfWano i zakończenie odroczono 
do dnia następtic^o. Po zakończeniu przemó­
wienia prok, Kauzcgo, głos zabierze prokurator 
Grabowski. 

Lódz, 16 grudmk. W dn*u wcawraisiym poll-
oja pałuJanikka uwła zbd»icja od dłuższeoo już 
ozaau oajemtjnccgo na rynfru w Pabianicach 
Alre^szto \̂•anyrn okaizal stę npt«torvcojny złodz e) 
nHafi! Abram Leszgold, tamieszkały w Lodzi. 

Krytyozjie«o dnita poxKze>dl do wieśotacz.ki 
RatatazykoweJ p<xł fxxzoro«n kupra maisła Po­
dawszy naistęipnie włeAnlaozce ba.nkinot 20-zloto 
wy prosił 

%OX 

o wydanie reszty. 
Kiedy handlarka w-yolagtnęła woreczek e ple-
nie/izznl Lesy.gold wyrwał Jod i rąk pieniądze I 
zaczął uciekać. Zł "óziaja zatrzymsiła Jedmak po-

Po przeprawadxo!icni d.iołiodz«inru I^s^golda 
osadzono w wietfknfti do d.\*sporz.voi|l w,ladz są-
dowycli. 

Mały węgielek przyczyną pożaru. 
Lekkomyś lny właściciel m ieszkan ia . 

Ujęcie „Czarnego Kota". 
niebezpieczny w ł a m y w a c z pod kluc*«r| l , 

Z WH«w DONO&ZĄ 
PRZED MIESIĄCEM wieńska POŁ I CŁA śledewi O-

TRZYMEŁA TELEFONOGRAM z CZESTOŁ-HOWY O uoieer.-
•e RJEBEZPEOZNEGO włamywacza S. RuinpeJa-
KNANEGO pxl PRZEZW+iklem .Czarny KOT''. Ruin 
pal grasował w Gzc*rochowłe przez k*i?ka TY­
GODNI doli'«»ujac szereurii ZIKLIWAŁYEH włamań I 
KRADZIEŻY L>OPLCRO PO dłuższych WYSTKACH P1^' 
cli qzcstochowsk1ej udało się aresztować nie­
bezpiecznego ZBIRA, I ZOKITTEGO w k.iidwk* osa­
d z i w areiw'*. MRTNO T>X« ostrfiżności Pirm-
rel zerwał z RAK KALDANKI I w y lama wszy kraty 
w stresBcte rbl^GŁ. 

Jak się pó.̂ .nicil wyy.łn-So 0'ebozpKczrty wła 
tnywaoz. zhiccl do WiJ.nri, gdzie w Ciągu krótkie 
zo ozas.il DOK.mal mru^tww krcidizlcży i wtaonań. 
OtfatMO fzniąc. że potocta Jest Już na Jego tro­
pie w oft;uniei niemo! chwali pnzed aresztowa­
niem R zbk-gl do W :Jna. I uflcryl vłę w Rudo-MISIE. Lecą tu rńe DTUBSŁ ZTUJDRZWAŁ się na wolno 
ścl. gdyż w dniu wermrajszym rclebezpieazine^o 
włamywacza ujęto < p rz^Hno pod sftną etskoe-
tą do Wilno. 

Po ukiińczeniu jochod.ieiłla Rtimpel przesła­
ny zostanie do C c tocliowy. 

I od z. 16 grudnia. Dztt o godz. H.30 rano, gdy 
dozorca domu przy ul. Piotikowskiel 37 sprzą­
ta! schody w lewel oficynie, spostrzegł kłęby 
dymu, )ak» wydobywały się z lokalu na par­
terze, gdzie mieści się fabryczka wyrobów 
włókienniczych „Merlno". 

Ponieważ właścicieli te) fabryczki nie było. 
dozorca zaalarmował strat ogniowa, która wy­
warzyła drzwi 

Okazało się, że właśdwe siedlisko ognia 
znajduje się nad składem .Merlno" — na pierw­
szem potrze. Lokal ten przez nikogo nie zaj-
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mowany, został przez właśclctela wyremonro-
watry, a następnie mwł być oddany do użytku. 

Chcąc przyśpieszyć suszenie się wnętrza, 
właściciel polcdl rozpiMć piec. W nocy z pieca 
wypadł węgiel na podłogę, która zaczęła się 
palić! 

Spaliła srtę podłoga I sufit parteru. Przybyła 
straż po wyrąbaniu podłogi I sufitu — ogień u-
K^slła. Straty niewielkie 

Ogień mógłby przybrać poważniejsze rozmła 
ry, ponieważ wokół znajdują się mieszkania pry 
walna. 

Koń kopnął ro&atn?ka. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

łódź, 16 k<». . , u . W dniu wcznrraJsTym o 
koio godziny 4 ruud ranem miewkaócy domu 
pruy uWcy Pryo&r.cŁ-vWneJ ^aalarmowtinl zostaii 
PRKLEIRZANYMI sutmt-rattii, wydobywtHjacemi sie ze 
strychu domu. Jak sie okami o gospodarował 
tam złodziei który kradł bielbznę. Na widok 
wcłuodząoych loka/torów uzbrojonych w kije zl> 
dziej rzucił się do uoksceJol. Spadł Jednak ze 
schodów 1 potłukł ssę dotłdiiwle. Złodzieja po­
chwycono. Okrueał sie nim niejaki 40-1 etri EniM 
fogtit, Kamie&zkały przy ulicy Krakusa 12. 

Zawezwany lekant pogo*owta ratunkowego 
adzieM} fr«1owi pierwszo! ponK<y. 

Pechowego zł -! • - osadzono w areszcie do 
dyspoKycoil władz sądowych. 

x:o 

W srrłnl przy WTTCY 6-go Sierpnia 98 został 
topmety przez kciiaa 2*1-)atol Leon Cłimteleck'.. 
ROBOZTILK, zamieszkały przy uBcy ZakątneJ 8. 
Chmiclecld odniósł powpżną ranę Błr/wy. Le­
karz 'PICSK -̂JTO poirot.KWIIFL RATUNKOWEGO po u-
dzielemihj pierwszej potiiocy pnzewiózl odbairt wy 
PADKU do szpit.Ja. 

* 
W mieszkaniu własnom przy Krótkie) 

j-7 w bojce oririlo«LA seereg tiłwcziwiych ran glo 
wy .ł.LEITII»a Esteta liluniefwrb handJnrka Porno 
jy TKLZ.ieW jerj LEKRATZ rme}SIKLE»o pogotowia ra-
tumkowego. 
:x 

NADPROGRAMY. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłe j doby, 

(—) Zapowiedziany na wczoraj .komunisty­
czny dzień głodu" przeszedł w całej Polsce spo­
kojnie. 

(—) Łódzki fabrykant, oskarżony o podpa 
lemie własnej fabryki, zostnl sk.i/any przez Sąc 
Okręgowy na 5 lat ciężkiego więzienia. 

(—) W Poznaniu miały miejsce dcmonstra. 
cle młodzieży akademickiej przeotwko zapo-
wiedz.ianemu edezytowt żydowskiemu w domi 
Ewangelickim Policja przytrzymała 22 aka­
demików, których po wylegitymowaniu zwol­
niono. 

(—) Selm uchwalił wczoraj szereg ustaw 
podatkowych. Uchwalono ulgi w podatku prze­
mysłowym. Podwyższono podatek lokalowy z 
8 na 12 procent od komornego, z czego 5 1 pól 
proc otrzyma Bank Gospodarstwa Krajowego 
na fundusz rozbudowy, a 2 I pół proc. — wnj. 
skowy fundusz kwaterunkowy. Uchwalono po­
datek od elektryczności w wysokości 10 proc. 
od rachunku, przyczem gminy będą mogły po 
bierac prócz tego 2 I pół proc na rzecz samo­
rządu. Podwyższano podatek od nieruchomość/ 
z 7 na 10 proc. oraz podatek od komorników 
rejentów I pisarzy hipotecznych. 

(—) W Katowicach nieznani sprawcy w po­
łudnie na ulicy Słowackiego dokonali napadu na 
dyrektora katowickiego oddz.Mu Banku Cu­
krownictwa. ZasypaH mu oczy pieprzem 1 usi­
łowali wyrwać towarzyszącemu mu wotnemr. 
teczkę z 35 000 zl. Woźny rzucił się na ziemie 
przytrzymując teczkę. Przytomny dyr Waldor! 
wyciągnął rewolwer, na widok którego bandy­
ci zbiegli. 

(—) Ukazało się rozporządzenie o wstrzy­
maniu eksmisji do dnia 31 marca 1932 r. z mie­
szkań Jedno I dwuizbowych. 

Wstrzymanie eksmisl dotyczy tylko sprs\i 
z powodu niepłacenia komornego wobec braki 
pieniędzy, natomiast nie dotyczy Innych powo 
dów eksn Isjt 

(—) Sąd Okręgowy w Lodzł skazał P'otn 
Jagielskiego, woźnego II lecznicy Kasy Chorych 
zs utopienie swej żony w studni, hy móc się o-
żenić ze swą kochainką| na 12 lat ciężkiego 
więzienia. 

(—) Magistrat łódzki skierował sprawę nad­
użyć, popełnionych w Wydziale Kanalizacji 
przez Inżyniera Władysława Rymszę 1 inżynie­
ra Stutkowsklego przez podlede na prywatne 
cele 10.000 zl. — do prokuratora i obu z miej­
sca zwolnił z posady Kierownik Wura K. Rym-
ler został zawieszony w czynnościach do cza 
su ukończenia śledztwa. 

(—) Komisja badająca przyczyny katastro­
fy w Rogowie, stwierdziła zbrodnicze rozkrę­
cenie szyn 

Pamlętalcle o inwalidach 
wojennych. 

D ź w i ę k o w y Ma l i i dn i nas tępnych , drnruat GALONOWY p. t. 

Kl"°.r.ll*„POSTRACH SALONÓW" 

ul. Zgierska 26. 

TL 
VJ rolaeh «łów.ych naiwybltniaisia < w | azdr anjlel.ki.j .tany i .kranu 
M « « v ! e l A n * . las , J«e)i R«in<., Ewa GTjy, Nadp aktualności filmowe 
Począt.W ,« a n , 6w w dni powtz.dii . o «. 4 pp.. w aoboty ni.łziala I lwia-
ta o i. 12 w poł. SALA DOBRZE OGRZANA. 

Nasta-my nr.grara: „SERCE na U L I C Y " 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D E - P I O T R K O W 

Autobusy r a powyższej Hnji odchodzą do P iot rkowa o kazdei pełnej 
jfrdztnie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u ' . ^ ó f c x n f t i k f « j 732, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu dodz. 1.30 cena 3-50 jjr. 

DR. RR̂D. RÓŻSEIIIER 
Spaeialiata chorób akóroyeh, WANCRYCRNTCB 

t mecxoptciowvcb 
El.EK1KNRR:KAP.IA. 

al Narutowicza e, rei 128 • 9* COzielna) 
'rzylmuie od tf 8—10 rano orf i—8 po po1 

v niedziel. I twista od 9 — 12 
Mit>i> IN* om »i i lim. 'Ha P*" 

Dr. M e l ^ - NITJBCK1 
Spaeialiata oborób ak6raych, w.narycznyah 

1 moczopłdowyak 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmuj. od 8— 10 rano I od 4 — 8 wleez. 

w ni.dzi.l . I święta od 9—12 w poł. 
Dla pań addzlalna poet.kalnta. 

Dr. m e d l . 

H. Kratnsłsopf 
A k n s z a r j a I c h o r o b y tcobleca 

iv. obecnie 
Z G i Ł A I S K A 1 5 . T « l . 1 1 3 - 4 7 . 

Przyjmuje od 4 do 7 wiecŁ 

Dr. MED. SOMMEM 
powrócił 

U L . 6 . S I E R P N I A 1 . Tel. 220-26 
chor. ahóron w c a e r v c m a i kob iece 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—li i - 9 Odz. pocz.kalnla dla pań 

w nitdz. od 10— 1, 

PORADNIA 

WENER0L06ICZKA 
L e k a r z y t p a c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—121 2—3 przyimtn. kobieta i.Uar; 
w niedziele 1 lwięta od 9—2 pp , 

Leczeni, chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . S K Ó R N Y C H 

POKAOA 3 Z ł . 

0r. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 127 -81 . 

Sęci-JITIMA chorób iiizu, aosa, rardła t płuc 

Przyjmuje od 12 — I t S - 7. 

>d TO -11 I od 2—3 w lecznicy Zgierska 17 

Dr. Mfe*. H. IMBIZZ 
sptttaiisłe .hniob «VAINVCLT WENTRYC?-- .-ti 

I m IC/NIILTLNWYCN 
Ul. Ceg ie lu iaaa tir. 7. T e l . 1 4 1 - 8 3 . 

AVETLŁU-.' starci NUMCRICFL: ul. Ceglelnlana 43> 
Przyinoui. od godz 8 -10 , 12—2 i 5—8 

W atsdsłeis I IWLA,TA 9—U rano 
OLA NART sdd>Mne POC/RKALNLA. 

Dr. U . ii^LTKECHT 
Clir»n h\ iknt NE 1 weneryczne. 

f f o t r k c * ) A « I N 10. T e . e f o n 245 7 1 . 
Przyimu.e od 8 ł ra rio, 1—2 pp. i ei 

godz. 6-"» wi««». 
V n:ed«l-lę i «w ęta od 1 o* 13 w poL 

Dla pań oddzi.ina noesakilnla 

D r . m e d . 

. F E L D M A N 
a k u i z e r - g i n e k o l o g 

p r s e p r o w n d z H s l « j n a 

zawadzka lO. 
TELEFON 155-77 frzyjmn.a od 3 do 5 d 0 p o ! , 

O r . m a d . R e i c ł i e r i 
Speeja l is ta chorób ahdraych 

i » e n e r y e i a j n h , 
Leczenie diatermią. Eltktrotcrapla. 

ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S. 
rat. *C1—93. 

frzyimuja od 8—11 rano i ad 5—8 an.ez 
w niedziel, od 9— I p. p. 

Ola n i e z a m o t n y c h ceny lecznic . 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarskie 

l 12-333 
T E L E F O N : 

Udziela ćoraźnei pomocy lekarskiej wa wazalkich 
wypadkach naulyeh o każdej porze dnia > nocy 
Lebarska ooaaoc akaaz.rrlno - tfin.koloijicma 

Dr. Med. M. STAR KER 
ORDYNUJF w chorobaoh w.n.ryczny.k, akóry 

i włoaów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A Nr. 12. 

lawę Cc«ialnlana łSi, T e l e f o n 126.87 . 
Godziay przylać 9 - 1 i od 4 — 8 pa południ, 
w i « i iwUta od 10 — 1 po południa 

Dr. Med. NiEWIAŻSK. 
ul. Andrzeja S. Tel. 15<Mn. 

Choroby skórne, weneryczne I rnoczopłclow* 
tlektroterapla. diatermia I lampa kwareuws 

Priy|tnu|. od 8 — 11 1 od 5 — 9 po pot. 
W a i . i a i . l . i I wiata od 9—1 przed pot 

Dla nart oddzielna oncrekalnla 

Do mkt Nr. 1092 1931 r. 
OGIOSZENIŁ 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu. STA 
NIShAW SCMOLTZE. zamieszkały w Zgierz: 
przy ul. Piłsudskiego 51. na zasadzie arf. 1031 
U. P. C. ogłasza, ze w dniu 10 grudnia 1931 r 
od godz. 10 rano w Zgtanou, ul. Dąbrowskiego 
17 odbędzie s<i« sprzedaż z pnzet&rgu publiczne-
BO ruchomości naJezących do Judy Lafba 
Szwarcbarda I sMadojących sie z 1 wairsstati.' 
mecliariicznego osracowanego na sumę zł. 2000 
lecz modę sie odbyć niżej oszacowania. 

Zgierz, órrta 15 grudnia 1931 r. 

KOMORNIK ( -1 St. S c h o l t z e 

HI OD pszczelny gwarantowany: 5 kg — |6 z\ 
W kg. — 29 zl.: górski Jasny 5 kg. — 20 zk 
•0 kg. 37 zl. z blaszanką. oplatone, wysyła „Pa-
toka", Kupczyńcę u poczta Denysów. 

POZNAŃ udziela pożyczki na hipoteki od 2.00'J 
do 30 000 zi. aa całą Rzeczpospolite. Instytu-

'» Pt-wazna. Piotrkowska 17. II p. front. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
CEGIELNIANA Nr 4, it!& 

Spaeial iata chorób skórnych 
1 wenerycznych. 

Lecsenla l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t c r a p j a . 

PrzyjeBuja od g. 8—2 przed pol. i od 5—9 wia.a 
W niedziele i lwięta od fods. 9—1. 

Dla Pań addziahia poczekalnia-

D r . M e d . 

MARK0WICZ0WA 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ul. Z A W A D Z K A 14 . T e l . 166-35 . 
'rryiroute 9 — 11 rano 13 — 8 wł.cz 

£>r. HELLER 
Specjalista chorób ikóraycb i wes.ryezayeh. 

L L NAWROT Nr 2 TeL 179-89. 
Przyjmuje de 10 rano 1 4 - 1 wtecs. 

W medzlelt I I - 3 po pol. Panie 4 - 8 . 
Dla nlezamoznrcb CENY IFCZMC 

NA GWIAZDKĘ 1 Na wypłaty! Eleganckie dum. 
-.kie platzeae, damski, i metkie swetry, pulowery. 
Jedwabne I wełniane towary, biały towar, firanki, 
kapy, bielizna, nończochy, torebki, boty, kołdry, 
wytymaczkl i m. "-a\.h artykułów, polem Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. Stałym klientom nawet 
bez wkładu. 

KTO ml pożyczy 2000 zł. otrzyma pracę. Cu-
klerala Krakowska, Szosa PabjanfcJca nr 48 
E W. 

HELENA OAPYS, ot, Trderiberga 6, zgubiła le-
g9tyma«re zarpomowwą 29.912. dowód -toisa-
moseł 1 metrylte urodzenia. 

SZULMAJSTER Lejbcjer, zam. Ła*»iewnlcka 27, 
EBIŁBIŁ wojskowe mśwtodozenie. wydane w 
Piotrkowie PKU, 
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Inicjatywa i dzielność „ołci słabej". 

Kobiety na stanowiskach kierowniczych. 
7J A | U . JL . : I I I mm J 

Pol c(a na sali balowe]. 
Niespodz iewana rew.z ,a gości. 

Zdolności handlowe Francuzek. 
Paryż, w grudniu. 

Opinia powszocnua obdarza pary­
żanki berłem modv. Jest również rzec/a. 
powszechnie wiadomą, żc Francuzki na 
ogól są . kob-etaim bardzo dzielnenr, 
świetnie ob/najmionemi z interesami i 
:ch prowadzeniem. Kobe ty francuskie 
przyczyni ły s< w znamiennym s^op-iiu 
do podniesienia bogatej produkcji swe 
go kraiu. 

Ostatnio z powodu otwarcia wysta­
w y organ zaeji handlowej w Paryżu 
(OrgamsaTon contincrciaie) p. Charlot­
te Bi l lard wygłoszą c iekawy odczyt, z 
którego wvmka. że 

45 proc. wszystkich ..szefów" 
wzgl . k ierowników przedsiębiorstw, te 
krutuje sie z kob et przyczem w cyfrę 
te nie wliczono jeszcze właścicielek p^-
mniejszych sklepów, obywających się 
bez personelu pomocniczego j zaliczo­
nych do grupy „ izolowanych". 

P. Charlotte BiMard dla wykazania 
wyjaśnienia zdolności f r a tuuzek do 
teresów i ich prowadzenia, zarządzała 
rmalną ankietę, zgłębiając kwestię do 

ładnie. 
Rezultaty przeprowadzonej ankie 

v upoważniły ją do oświadczenia, że 
miodzielna przedsiębiorczość kobet 

raneuskich wynika z przykre j i t rud-
iej kon ;eczności połączenia obowiązków 
zawodowych z naturalnemi obowiązku 
mi maik 1 j uospodyw domu. O ile przed 
siębiorstwo, wzgl . założony przez kob-ie 
tę interes, jest niewielki i daje się pro­
wadzić w domu. u l a twa to samo przez 
się rówi ionrernie wykonywan ie pracy 
domowej i obowiązków rodzinnych. Z 
chwilą |ednak*e gdy praca zawodowa 
ma zakres szerszy dostarcza zarazem 
środków do opłacania odpowiednich sił 
nomoenczych. mogących zastąpić ko­
bietę w domu przy zajęciach wycho­
wawczych ' gosnodarskich. 

Bardzo ciekawych danych dostarczy 
la p. Bil lard ankieta w odpowiedzi, na 
pytanie z laklch powodów kobiety stały 
się k ierowniczkami przedsiębiorstw. Jak 
kolwiek każdy niemal wypadek pos'adał 
swe odrębne i indywidualne zabarwie­
nie, pomimo to podzielić można kobie­
cych .szefów" we Francji na cztery pod 
stawowe grupy. 

Do grupy pierwszej zaliczają się ko 
biety przez ojców swoich wdrożone w 
b ;eg interesów — spadkobierczynie 
nrzedsiebiorstwa rodzinnego. Drugą gru 
pe stanowią wdowy , które dla dobra 
sjyych dzjeci objęły przedsiębiorstwa, 
osierocone przez mężów. 

Do trzeciej grupy zaliczają się ko­
biety, które zaznajomiły się z biegiem 
przedsiębiorstwa od zasadniczych jego 
podstaw i z czasem wzniosły się na sta 
nowiska kierownicze. 

Wreszcie na czwartą grupę składają 
się kob ety przedsiębiorcze z natury al­
bo żądne większych zarobków, które, 
opierając sie na niewielkim kapitale, za 
kładafy własne przedsięhorstwa. 

Każda z kobiet tych grup — jak już 
zaznaczyCśmy powyżej — w zakresie 

swej pracy i zasadniczych do niej po­
budek wykazała swoją odrębność indy­
widualną, wynikającą z pochodzenia, 
wykształcenia i charakteru. Stąd też w y 
nika że mężczyzna i kobieta jednej sfe­
ry , jednakowego poziomu wykształce­
nia i jednakowej katcgorji zajęcia, mają 
więcej cech wspólnych niż dwie kobie­
t y odrębnej kul tury, pracujące w dwóch 
różnorodnych dziedzinach. 

Narów iv z mężczyzną kobieta wów­
czas kwalifikuję się na stanowisko kic-
rowneze. jeżeli 

zawód swój zna gruntownie, 
posiada autorytet i zdolności organiza-
c j ino-admnist racy ine. 

Jak ujawni ła ankieta kobiety w y ­
kazują wybi tne zdolności techniczne. 
Również występują jako k ierowniczki 
fabryk jedwabi, t rykotaży i koronek 
Najwybitniejszą rolę odgrywają w tak 
zw. ..haute couture" — p'erwszorzęd-
nych domach k raw ieekch . Wie lcy kra w 
cy — umyślnie zwani w rodz. męskim: 
„grands couturiers" w przeciwieństwie 
do „petite cotftwHere" (krawcowej) są 
przeważnie kobietami. 

Pod względem administracyjnym 
kobiety francuskie odznaczają s ę osz­
czędnością, rozwagą i przezornością. 

Ciekawą osobistością jest właściciel 
ka jednego z wielkich domów krawiec­
kich na Polach Elizejskich. Przygo towy 
wała sie właściwie DO karjery nauko­
wej — DO profesury, gdy przyszedł jej 
w ostatniej chwili pomysł wykorzysta­
nia zdolności ar tystycznych i modniar-

skich. Po odpowiedniem do tego przy­
gotowaniu została kierowniczką włas 
nego wielk ; ego domu krawieckiego de­
cydującego dziś o modzie. 

Z równym talentem i darem organi­
zacyjnym również i wieśniaczki francn 
skie zarządzają swem gospodarstwem 
kierując się świadoma dumą narodową 
Francuzów i pracując dla dobrobytu ro 
dtziny i potęgi kraju. 

Mai. 

W zamku rodzinnym R-ottenbergów. 
w miejscowości Viesloch pod Heidciber 
giem odbywał sie ubiegłej nocy bal. wy­
dany przez b. radcę dworu cesarskiego 
hr. Alberta Reiclienau. 

Bez uprzedzenia do zamku wkroczy ł 
silny oddział policji. 

Po obstawieniu wszystkich wyjść, poli­
cjanci poddali rewizj i osobistej tancerzy 
i tancerki. Doczem przeprowadzi l i rewi­
zję w cokołach wszystk ich pięter. Re­
wizja t rwała do świtu. 

Jednocześnie w Heidelbergu władze 
policyjne przenr rwadz i ły rewizję w 

mieszkami! nrof Anschutza. 
Przvczvna tych ooszukiwań jest nie"! 

Tajemnica szkockiego zamczyska. 
Por t re t żony ostrzegł przed n a p a d e m bandyck im. 

Powszechnie wiadomo, że *aden za 
mek w Szkocji nie może się 

obeiść bez duchów. 
W tym skal istym, pięknym, roman 

tycznym kraju 7 jednego zamczyska do 
drugiego kursują fantastyczne opowie 
ści o duchach wielk ich Szkotów, od­
wiedzających swych osiadłych obecnie 
w ich zamkach potomków. 

W ciągu ostatnich ki lku lat duchy 
zamków szkockich zaczęły jeszcze u 
prawiąc 'nrego rodzaju manifestacje. 

Oto ostrzegały o zoliżającem się nie 
bezpieczeństwie. 

W jednym z zamków 
spadł portret ze ściany 

nod nogi pewnego lorda i zaraz tej sa­
mej nocy w zamku dokonano napadu 
rabunkowego. 

Następnie tany właściciel zamku. 

Oryginalna uroczystość. 

wracając do domu. zobaczył z przerażę 
niem. że most zwodzony, k tóry od wie­
ków się nie poruszał, nagle poszedł w 
góre. 

I u tego lorda dokenano napadu ra­
bunkowego. 

To też. nic dziwnego, że przed paro-
na dnami młody Viscount Chester za­
mieszkujący w zamku szkockim, prze­
raził sie n.e na żarty. Wróci ł 011 wieczo 
rem do domu i właśnie grzał przemarz 
nięte dłonie przy kominku, gdy z trzas-
skicm spadł ze ściany porret jego żony 
i rozbił się u jego stóp. 

..Grożą mi bandyci " pomyślał hra 
bia. 

Postanowił sie zabezpieczyć. 
U k r y ł uzbrojona służbę naokoło zam 

ku i czekał. 
Is totne, po północy jeden ze służą­

cych otrzymał ranę postrzałową z nie­
wiadomej ręki . 

Psy. które wysłano w tron za zbrod 
niarzem, dotar ły do sąsiedniego fol­
warku , I rzuci ły się na pewnego parob­
ka, Hiszpana. 

Hiszpan przeczy jakoby miał coś 
wspólnego z nanadnmi rabunkowemi i z 
ostrzegajecemi duchami. Policja stoi wo 
bec zagadki. 

znana. Jak wyn ika z oświadczeń poli­
cjantów władze pragnęły odnaleźć jakiś 
ważny dokument. 

Radca Rc.chei.au pozostawał w blis 
kich stosunkach z Hit lerem. Niejedno­
krotnie służył, jako łącznik miedzy or­
ganizacją hit lerowską a Hindenburgiem 
Wtargnięcie policji na sale balową wy­
wołało w Heidelbergu 

ogólne oburzenie. 
Radca Reichenau wyjeżdża do pren*,-
denta Hindcuburga by złożyć skargę na 
bezceremonialność władz bezpieczeń­
stwa. 

. Pies z i ta s i p pana. 
Śmier te lny strzał w szopie . 

W pewnej angielskiej miejscowości 
wydarzy ł się wypadek tajemniczej 
śmierci, k tó ry poruszył nietylko rodzinę 
i sąsiedztwo zmarłego i całą policję. Nie 
jaki James Kitchen został postrzelony 

w samotnej szopie 
na terenie swego własnego gospodar­
stwa tak nieszczęśliwie, że kula prze­
szy ła serce. Ponieważ samobójstwo w y 
kluczone jest choćby z tego powodu, że 
przy zmar łym nie by ło żadnej broni, po 
zostają dwię możliwośoi-' A lbo KiKchen 
miał jakiegoś ukrvtcno wroga, k tóry 

zgładził go w sposób skrytobójczy, albo 
też śmierć jego jest wynik iem przypad 
ku. 

Przypadek, k tó ry mógł spowodować 
tak tragiczne skutk i , jest bardzo osobli 
wy . Okazało się mianowicie, że nie jest 
wykluczone, iż mimowolnym zabójcą 
Kifc:hena jest jego p ! ękny czarny pies. 
Kitchen. przed udaniem się do szopy, 
postawił przy ścianie domu mieszkalne 
go 

nabita strzelbę. 
Strzelbę tę znaleziono leżącą na ziemi i 
wystrzeloną. Moż l iwe jest zatem, że 
oies, biegając koło domu. potrąci ł strze} 
hę i przewracaiąc ją. spowodował w y ­
strzał, k tó ry stał się powodem śmierci 
jego pana. 

Odszkodowanie „za utracone" złudzenie. 
Niewdzięczny ma łżonek . 

.̂ RLSNO? 22&* k , 6 r 1 2 0 '*<v skomponował kolede uc»c swięu noc , śpewa na g;ob;e swe-go pradziadka 
„ . • , ••- MMUimuRd przy ano 
odziedzuczonej gjtary kompozytora pieśń wigilijną 

„Cicha 
przy akompaniamencie 

Często, zbyt często zdarza się nie 
••tety że młodzi małżonkowie wkrótce 
po ślubie rozchodzą się. dla jego lub 0-
wego powodu. Sądy' wówczas orzeka-
ą. po czyiei s t rof ie iest wiiua. udziela­
jąc rozwodu i o ile w innym okazał się 
małżonek, nakładają na niego obowią­
zek 

utrzymywania żony. 
W y r o k jednak wydany przez jeden 

z sądów paryskich w sprawie rozwodo 
wej inżyniera M. odbiega od tego szab­
lonu i jest niewątpl iwie jedyny w swo­
im rodzaju. 

Inżynier ten poślubił młodziutką pa 
nienkę. prosto z klasztoru, która była 
w nim po uszy zakochana. Ale już w kil 
ka dni 00 ślubie zaczai snó-*n ;ać się wie 
czorem coraz bardziej, co t łumaczył żo­
nie swej 

lekcjami jeżyka angielskiego. 

Istotnie, lekcje, pobierane od zdolnej 
i uroczej stenotypistki i sekretarki iniv 
niera. zabierały mu tyle czasu, że po u 
^ ' •w 'e tveodnia wogóle przestał wra­

cać do domu. Młoda żona. opuszczona 
przez niewdzięcznego męża, wróci ła do 
swych rodziców i przez swego adwo­
kata wszczęła proces rozwodowy. 

Oczywiście, że sąd uznał małżeń­
s two za rozwiązane z w i n y męża i przy 
znał żonie rentę roczną. Poza tern Jed­
nak zasadził od mę*a na zapłacenie jej 
fxk-7k*>dowamia ,79 utrpconę złudzenia" 
ustalając cenę ich na 10 tysięcy fran­
ków. 

Proces ten powinien być przestroga 
dfla wszystk ich mężów, chcących się u-
czyć angielskiego (albo innego jakiego 
języka) od swych stenotypistek. 

Arna Ido Fraccaroll 
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STRtSZCZEME POCZĄTKU. 
Na balu manicure stek w dużym hotelu no­

wojorskim poznał autor pełna wdzięku Amery­
kankę miss hofeiwe z która spędził szalona, 
noc Kano po wyisciu z hotelu obiecała spotkać 
sie z nim wieczorem przed salonem P.ękności. 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze­
kiwaniu bohater powieści wszedł do Salonu 
1'cknoscl. ale tam jej nie znalazł Nazwiska jej 
me znal 

Gdy mimo danej obietnicy nie przybyła na 
ne,ve naznaczonej sciiJzW rozpoczął poszu­
kiwania 1'rzy pomocy ekscentrycznej poszuki-
waczkl przynod malarki Miss Mabel dowiedział 
się. ze Miss Florence ,rst córka znanesro .i:":o 
rk.a Kennedy Otrzymawszy zaproszenie d:< 
domu lana Kennedy, poznał ol.cjalnie miss Pio- • 
Wice klńra udawała, że widzi go po raz pierw 
S/.- Pr- ki'ku dniach iej gry sama zaproponow a , 
łi> że odwiedzi go w jeno earsonlerze Rano w 
p ,/ił-iwaniu za miss florence przybył do jego | 
mes/kania narzeczony Florence [>ixon. Wob'Cj 
iłp»reczepia. lakohy Florence tu byta. zatelef)-] 
nowal do domu. państwa Kennedy, skad mu od- • 
powieH/:nno it Klorence <pi u siebie. 

Po leyo odejściu Plorenee wyszła z ukrycia 
; obole /,i<in:ewali sie z urządzonego kawa'.u i 

Po kilku dniach otrzymał autor list od miss 
Floreike peten mespokolnei tęsknoty. 

Pu k-lku dniach,znowu spotkali się w jej m:e 
<zkaniu. 

Papa Kennedy miat wyjechać do Waszyrtg-
' >nu. ceiem zalalwierii;a rozmaitych spraw w 
oi-iisteMwach Florence zaproponowała ma, że 
«•> zastąp; | uzyskawszy jego zgodę, wyjecha. 
a sama. zabipralac w tajemnicy ze sobą swego 
id.H-atora, 

w a broniony 

W wagonie pulmamowsklm budziła swoją 
pięknością zainteresowanie wszystkich podróż­
nych 

Po prn1eźd.z4e do Waszyngtonu a M dwa 
s««*Mw;e ze scb« ssmt^My w May-
ftower. 

— Ale może znasz Waszyngton, sto­
licę Kongresu, ministerstw, anioasad, a 
ja ci poważę drugą, ciekawszą. Wiesz, że 
..aszyugion jest miastem bardz»ej inxc-
cizynaio»..OYV nu a.i.CIykaliskiem, wła-
inie ze względu na swój charakter stoli­
cy. Zayviozę cię do dzielnicy amerykań­
skiej, najciekawszej. Ale na to trzeba za­
czekać przynajmniej do jedenastej wie­
czorem. Wówczas dopiero zaczyna się 
tam prawdziwe życie. 

Aby prędzej doczekać się jedenastej, 
miss r-»Oience po obiedzie opanowała te-
leion, łącząc się, rzec można, z polową 
Waszyngtonu. Najpierw rozmóyviła się z 
jakiemś ministerstwem, aby uzyskać przy 
jęcie na dzień następny, („business 
tirst1', interes przedewszystkiem) potem 
z koleżankami: jedną, drugą, trzecią i 
piętnastą. Cala godzina rozmów, bez­
ustanny szczebiot. Ja wyszukiwałem jej 
numery w książce telefonicznej, ona je 
podawała telefonistkom z centrali. Powi­
tania, zdziwienia, umawianie się na spot­
kania, wiudomości, ploteczki z New 
Yorku. 

— Wyszłaś zamąż? A ty? Jakto, zer­

wałaś z narzeczonym? Co, już był żona­
ty w Luiopie? Opoyviedz mi to! A jak z 
małżeństwem? Dużo podróżujesz? Mu­
sisz być zadowolona... Ach, nic podróżu­
jecie razem? To też jestem zadowolona... 
Jak? Mac się rozwiodła? Wstąpisz 
do baletu? Ta zawsze ma szczęście! 
Przyjdźcie wieczorem do Chantecler... 
Doskonale, przyprowadźcie znajomych i 
przynieście szampana. Ja dopiero co przy­
jechałam i nie mogę go zdobyć. Tak, tak, 
jestem zaręczona... A nie, nie, jeszcze nie 
zaraz. Przedstawię wam mego przyjacie­
la Euroocjczyki; przyjechał z Ital j i . Prze­
miły Włoch. (Podnoszę się ze stołeczka, 
bv się pokłonić, Florence każe ml sia­
dać)... nie, nie (śmicic się) to nie ten jest 
moim mrzeczonym, opowiem wam. Przy-
nrowadźc'e także objedwie l.5vinfton one 
ta!:ie znKawne. I weźcie jak najwięcej 
samochodów, (to. nafuraii '?. n5° p-nm m i . 
sz"n" . a chce DII+o If^ttłć, P o ł ^ - ^ m y 
N-] F^wnt w , '^ '- '" ' ,:a Po*oTN',,:,i. Co. n v 
•̂••̂"RLO. n'e wr»'"0 z->tr7vm"\v"'* «?!<» w 
-•.'NRNNKTII o 7-^'^zczonych firankach? 
\ c h , to się uśmieję. 

* * * 
Chantecler to elegancki nocny lokal, 

jakich wiele. \ . ą> .u sciiody, salka na 
, pierwszem piętrze, niska, źle oświetlona 
i blaskiem kilku gdzie niegdzie rozrzuco- i 
nych, ukrytych w ścianach lampek, małe, 
wąskie stoliki, niewygodne krzesła: da-

I lej podłużna sala z wąskiemi stolikami, 
; niewygodnemi krzesłami z d r e w n i a n e m 

wzniesieniem do tańca i orkiestrą, od­
dz ie lną w głębi, jak za kratami. Publicz-

, ność tłumna, różnorodna, a wyborowa, w 
! skali od ambasadora do miljardera, od 
! senatora do gwiazdy z Hollywood, od ! 

panny z bogatego domu do zwykłej flan-
per, od arystokratki cudzoziemki, aż do 
•arystokratki, która stała się cudzoziemką 
przez małżeństwo, od studenta do posła, 

od finansisty do znanego tanemistrza, a 
poza tern panie, dziewczęta i dziewcząt-
ka. Ale ani jednej kokoty, och, nie, nigdy, 
w Ameryce niema kokot, nie pozwalają 
na to tamtejsze purytańskie prawa. Te, 
które tam się znajdują, są wyjęte z pod 
prawa. 

Goście wchodzą gromadą: spokojni 
przy wysiadaniu z auta (do Chantecler 
przybywa się tylko autem), ale już 
hałaśliwi, gdy wchodzą na pierwszy sto­
pień wąskiej klatki schodowej, prowadzą­
cej do sali. Prawie wszyscy mężczyźni 
przynoszą ze sobą małe walizki, które z 
zaufaniem i z zastrzeżeniami powierzają 
starszemu kelnerowi, wydając mu odpo­
wiednie po^cenia: są w nich butelki w i ­
na i likierów, ponieważ oficjalnie kabaret 
wydaje tylko piwo ginger-ale, lody, oran­
żadę i kawe: jest to powód, dla którego 
r.iie się tylko szampana, wino i likiery 
Kabaret przostrzega prohibicję, a goście 
wiernie hołdują przemytnictyvu. W ten 
sposób zapewnione jest poszanowanie 
prawa. 

Nasze wejście sprawia wrażenie. 
Nie dzfski mnie. wyznaję z pokorą: ale 
miss Kennedy jest bardzo znana i po­
wiem nawet bardzo ceniona w wysokich 
sferach sławetnych Pięciuset z New 
Yorku. Blask autorytetu, j ak f rzucają 1 

na całą Amerykę, jest o lbrzymi , żaden 
arystokratyczny klan starej Europy nie 
daje pojęcia o czerni podobnem. Oto­
czono nas, przyjmowano uroczyście (a 
odblask ten spływał 1 na mnie) . 

Wszyscy powstali od stolików i przy-
b"eglf na nasze spotkanie. Zaczynam 
przypuszczać, że miss Florence zaprosi-1 
łn tego wieczora cały Waszyngton, a w ] 
szczególności wszystkie waszyngtońskie 
młode panienki 1 niedorostków. O.acza 
nas ró j dziewcząt, zdaje się, prześ'icz-1 
nych. I może Istotnie są takie, ale w j 
tłumie każda z osobna wydaje m l się! 
mnie j ładna. Mają w sobie coś ze s t ro ju 1 

laleczek alewszystkie są świeże wdzięczne 
i młodzieńczo radosne. Smarkule! W 
istocie, mało która z nich przekroczyła 
dwa dziesiątki. Nasiępuje prezentacja 
w równych odstępach. Uścisk dłoni — 
how do you do? i zaczynają tańczyć. 
Nieznajoma chylf ku nieznajomemu ję­
ła ś*wą pcs.ae, ledwie przysłoniętą je­
dwabną sukieneczką, pod którą wyczu­
wa się gładkość je j skóry 1 pulsowanie 
gorącej k rw i . A więc nie mają nic pod 
spodem? Owszem, znam te tualety: 
noszą cienkie, jedwabne „combinai-
son*' jeszcze lżejsze od sukleneczkl i nic 
więcej: mają własną niewinność I parę 
pończoszek, sięgających ledwo za kola­
na, przytrzymanych podwiązkami, o nie, 
to w dawnym s ty lu ! Ale zwiniętych w 
górze, tworząc rodzaj elastycznego pas­
ka. W tańcu przylepiają się do swych 
tancerzy z przecudną niewinnością. Je­
den obrót, nowa prezentacja, znów obrót 
i znów prezentacja. 

Miss Florence jest przemiła i wspa 
nlałomyślna, przedstawia mnie wszyst-

I k im, chce, żebym ze wszys.kiemi t a ń 
czył. Od czasu do czasu, kiedy tańczę 2 
nią, któryś z młodzieńców muska lekkc 
jej ramię, ona sfę do mnie uśmiecha, 0-
drywa i tańczy z tamtym. To po amery­
kańsku. Ja odbi jam sobie, biorąc naj­
ładniejszą z tych, jakie spotykam po dro­
dze. 

Przy stole, do którego usiedliśmy, 
odkorkówano prawdziwego szampana. 
Tc stół młodych dyplomatów 1 cór wlel-
kieyo świata stolicy, la.orośli sławnych 
rodzin Florence zatrzymuje mnie, wsu­
wa do ręk i kiel ich, k tóry ja podaję mo­
j e j tancerce, a tymczasem zjawia się 
przy mnie kielich nowy. Zatrzymujemy 
się, ktoś wznosi toast na część zaręczyn 
Florence, ona trąca się ze mną ; cieka­
wy pomysł kazać m i oblewać je j mał­
żeństwo! Szepcę j e j do ucha: 

(D. c. 1/ 
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Zycio warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Dwanaście bibliotek warszawskich 
°o!s|<iej Macierzy Szkolnej sto* wobec 

roźby zastoju ich akcji. gdvż brak irr 
funduszów na książki na oprawę, na 
oodroczn ki do wypożyczalń ' dla dzia-
' w v szkolnej Od czytelników pobierane 
młaty w sumie 50 groszy miesięcznie 

f.ie mogą przvczyn'ć sie do zakupna 
książek. A b'bljoteka .przeczytana'' nie 
<pcłma tej roli. jaką szczególnie w o-
becnych czasach spełrdć winna, gdy t łu ­
my ludz' potrzebują oderwania myśli od 
widma bezrobocia i nędzy. Wypożyczał 
nia podręczników P M. S. wypożyczy ła 
dziatwie szkolnej stolicy na początku ro­
ku szkolnego O.óSO książek, w tern dzie­
j o m bezrobotnych bezpłatnie 5 790 pod­
ręczników. Do bibliotek prowincjonal­
nych, gdzie również panuje głód ksią­
żek, zarząd c łównv P M. S wys ła ł w 
1'stopadzfe 2.430 ks ;ażck pochodzących 
z darów prywatnych. 

* » * 
Wydz ia ł ew'dcncr' ludności wp ro ­

wadza rejestr meszkańców stolicy. Re-
iestr skończonv ma bvć na dzień 1 stycz 
i ra 1932 roku. Pomimo że od stvczn ;a r. 
t). wprowadzono nowy system. Iednakźc 
r;iektórzv prowadzący meldunki n e sto­
sują się do przepisów. Chodzi głównie 
w w y p ł y w a n i e meldunków na kartkach 
neodpowledmego koloru. Kolory kartek 
różnią się w zależności od typu meldo­
wania. Cudzoziemcy meldowani są na 
kartkach czerwonych przybywający 
na pobvt czasowy na z elonych przyby­
wający dla zamieszkani — na białych. 
Winni wadl iwego zameldowania poda­
wani są do odpowiedzialności karnej. 

* * * 

W zw'ązku z oddaniem w adrninista-
~ję poręczającą teatrów dramatycznych 
i przeprowadzeniem gruntowne! reorga­
nizacji gospodnrk' teatralnej zaszła po­
trzeba zo rgan i zowan i administracji 1 

-machów i majątku b. featrów miejskich 
Magistrat postanowił załatwić to w ten 
sposób, że przy wydziale fhiansowo-
nodatkowym tworzy się odrębna jedno­
stkę administracyjna pod n. ..Administra 
cja gmachów f ma latku teatrów miej-
skkm''. Pracę administracyjna wykony ­
wać maja 24 osoby, w tem 3 urzędników, 

funkclonariuszy nadzorujących skła­
dy. 5 monterów i palaczy oraz 10 stró­
żów nocnych ' dziennych 

* * * 
Władze sprawdzają czy w autobu­

sach międzymiastowych wprowadzono 
przepisowe bilety. W raz'e stwierdzenia 
przekroczenia sporządzany jest proto­
kół i przeds iębwcy są karan! grzywną 
admlnstracyjnie. Przy powtarzających 
się wykroczeniach beda pozbayyienl pra­
wa p rowadzen i przedsiębiorstw autobu 
-owych . Stosunek właśceie l i autobusów 
do zarządzenia, wprowadzającego bilety 
=iutobusoyve. jest różny. Na niektórych 
Injach (naprz. Warszawa — RadonO 
wszyscy przeds'eb ;orcv wprowadzi l i bi­
lety na fnnvch (Warszawa — ( ióra Kai 
warja — Warka) bi letów nie nabywają, 
nie urucham ając samochodów. 
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Krasnoarmiejcy strzelają do ludzi 
j ak do kaczek. 

BINET . WALMER. 

Bohaterka. 
— Ależ to ogród prawdziwy! — rzekła, 

uśmiechając się pomimo zmęczenia, gdy sil 
ny i zdrowy małżonek jej drżącemi ze wzru 
szenia rękoma ułożył ją na poduszkach ol­
brzymiego tapczanu, który wysunięto na 
sam środek salonu, naprzeciwko okna, wy . 
chodzącego na lasek Buloński. Nad drze 
wami wisiała mgła, jednakże od czasu do 
czasu z poza niej przeglądało słońce jesien­
ne. 

Pokojowi nadawały świątecznego wy­
glądu wszelkiego rodzaju kwiaty, które 
przysyła sie do wielkiego miasta dla jego 
ozdoby: goździki i róże nicejskie, wspania­
łe chryzantemy, pierwsze narcyzy i pierw-
-ze anemony, grona tuheroz na długich ło-
iygach na tle zielonej jemioły... 

— Jesteś zawsze ten sam, Piotrusiu! Po 
pełntasz szaleństwa... 

Zdrobniałe imię było zupełnie nieodpo­
wiedni? dla tego wysokiego draba herkule 
*fy,vej budowy, a jednak twarz jego, po-
' ' '^ciecenui naiwna pod jasną czupryną, po 
-s.",wiT>n zarostu, poniekąd usprawiedliwia 
'-i to imię. 

— Dobize ci? — p y t a ł P.otr, siląc się 
na ukrycie obawy, drżącej w jego głosie. 

— Nic ciebje nie boli? Lekarz zabronił 
ii ruchu... Nie wolno ci też mówić zawie-
le. 

Ki'ka tygodni temu była przy śmier­
ci. Wóz pogotowia przetransportował ją 
óo k l in ik i . Operowana tegoż wieczora, 
k lka dni pozostawała w niebezpieczeń­
stwie życia. Wydawała się wyleczona, 
sie była watla i zmieniona, jakkolwiek 
wydawała mu się ładniejsza i bardziej 
! v r a j ą c a niż kiedykolwiek. By l i mał 

v -:m już od niętnastu lat, ale czul 

Z Wi lna donoszą: 
W rejonie odcinka granicznego Su-

chodowszczyzna patrole K.O.P. zostały 
zaalaimowane silną strzelaniną i eksplo 
zją rozrywających się granatów. Po 
pewnej chwi l i na teren polski przedo­
stało się 

kilka osób, 
owiniętych w białe prześcieradła. B y l i 
to uchodźcy z Białorusi sowieckiej. 

Między uchodźcami znajdował się 
17-Ietni uczeń z Dryssy, Unimow, któ­
ry został t rzykrotnie zraniony odłam­

kami granatów strażników sowieckich. 
Unimowa odwieziono niezwłocznie do 
L'bv chorych K.O.P. Uchodźcy opowia­
dają, iż przy poparciu k i lku włościan za­
mieszkałych na samej granicy, grupami 
po 9 osób przechodzili granicę, gdy 
wtem posypały się na nich strzały ka­
rabinowe, oraz poczęto rzucać w ich 
stronę granaty ręczne. Dwóch włościan 
zostało przy przekraczaniu granicy za­
bitych, zaś pozostali w tej liczbie dwie 
kobiety, szczęśliwie przedostali się na 
teren polski. 

Reumatyzm znikł — jakgdyby stał się cud! 

KRATECZKI . 

Skradziona ozdoba męskości. 
Fatalne przebudzenie . 

Lubię spać. ,Wszws'ko zrobię, wszy- c.zc trzy, jeszcze minuta a lokomotywa 
stko załatwię, wszędzie będę, ty lko daj- najedzie nań. Całym yvysilkicm stara 
cie mi się wyspać. To nieprawda, że do- się oderwać nogi — bezskutecznie. Gdy 
rosłemu cz łowiekowi wystarcza 7 K O - lokomotywa była już met r od niego, ze 
dzin snu Nie można tej zasady uogól- strachu dostał ataku serca i umarł. Już 
niać. Ja muszę spać co najmniej 9 go- się biedak nigdy więcej nie obudził, 
dzin. żeby bvć wyspanym. Nędznicy/ Oto straszny przykład złych snów. 
zowiący sie moimi przyjaciółmi każde- Ktoś może spytać, skąd ja wiem. co się 
go rana zatruwal i mi życie Melonowa- śniło cz łowiekowi, który umarł w cza-
nicm do mnie skóro świt , około 9-ej. Ale sic snu. Odpowiedź na to jest jasna i wy 
teraz już im się to nie uda. Teraz nikt raźna: dziennikarz wszystko wie. A kto 
mi nie przeszkodzi spać: z l i kw idowa- tej historji nie wierzy, to trudno. Zaw 

Reumatyzm, podagra i pokrewne niedomagania 
mają jak wiadomo, za przyczynę nagromadze­
nie się kwasu moczowego w organizmie ludz­
kimi. Kwas moczowy zaś stanowią ostre, lak i-
giełki drobne kryształy, które sadowiąc sie w 
mięśniach, lub w innych częściach ciała, wywo­
łują częstokroć już przy najmniejszym ruchu 
straszliwe bóle. Szczególnie w stawach moga te 
ostre kryształy wywołać niebezpieczne zabu­
rzenia czyniąc z chorego nieszczęśliwego ka­
lekę który dręczony uporczywe-ni bólami stop­
niowo trać: władz; w członkach. Również p. 
A. Szpet. blacharz we Lwowie, ul. Piłsudskiego 
i4 oierpiat od szeregu lat na ciężki reumatyzm. 
..Byłem iuż kilka razy w Lubieniu" pisze on 
nam m tai. ..i oprócz tego !cczvłem sie wszel 
kiemi możliwemi środkami, nie wytaczając bo-
leśnych zastrzyków — lecz nie po.m>galo to 
wiele, a ostatnio z osłabienia niezdolny iu i by­
łem do pracy yyówczas zwrócono mi uwagę 

na 1 ogal i po zażyciu pierwszej rurki stał s!c 
cud: bóle zupełnie znikty i mogę znowu prac 
wać". Podobnie świadczy wiele tysięcy cierpią­
cych, którzy przyjmowali tabletki TogaJ przy 
reumatyzmie, podagrze, rwaniu w stawach, ła­
maniu w kościach, bólach nerwowych i głowy, 
grypie, przeziębieniach i pokrewnych cierpie­
niach Nieszkodliwe dla se.rca. żołądku I innych 
organów Togal niotyiko uśmierza bóle. lec/ 

zwalcza w zarodku te niedomagania powstrzy­
muje nagromadzanie sie kwasu moczowego Ola 
tego też nawet w chroniczJ!\cli przypadkach I, 
gdv tonę środki zawiodły, osiągnięto przy p 
mocy Togalu nadspodziewane pomyślne rozu.-
ta/ty Jeśli ponadto tysiące lekarzy Togal zaleca, 
to przecież każdy z zaufaniem zakupić go mo­
że We wszystkich aptekach Spróbuicic wlec 
sami dziś leszcze, lecz żądajcie we własnym in-
teresfe tylko Togal - niema nic lepszego! 

Rozpacz czworga dzieci 
na w idok m a i k i - wisielca. 

łem telefon. Nareszcie będę się mógł po­
rządnie wyspać. 

Pora snu jest najmilszą częścią do­
by. We śnie człowiek może być puł­
kownik iem, może być człowiekiem bez 

szc się znajdzie jakiś niewierny Tomasz 
Jednak wystrzegajcie się snów o pocią­
gach. Kto wie, co się może zdarzyć. 

PRZEBUDZENIE. 
Dlaczego Zygmunt Mal inowski , za _., .. . . . . — — | LSlCtV£G 

długów, może się cz łowiekowi śnić, żc mieszkały przy ulicy Siedleckiej pod 
jest kawalerem, żc jest następcą tronu nr. 5 popił sobie mocno akuratnie 3-go 
angielskiego. We śnie tak ła two, szyb- września a nie 2 lub 4, nie wiem. Mi l ­
ko i skutecznie można się rozprawić ze siała widocznie tego dnia być jakaś spe-
wszystk imi niesympatycznymi osoba- cjalna okazja. Zygmunt Mal inowski por 
mi. We śnie człowiek jest szczęśliwy, pj j w knajpce przy ul icy Płockiej. Jak 
Śnią mi się bowiem zawsze same przy- długo Mal inowski pił i ile przepił, me 
jemne rzeczy. I zawsze we śnie jestem wiem. 
w innym mieście, a nic yv Łodzi. To sa- j Muszę tu stwierdzić, żc Zygmunt Ma 
mo już jest bardzo wiele warte. Czło- Unowski zachowywał się zupełnie spo-j 
wiek nareszcie oddycha (przynajmniej kojnic, nie robił awantur I nikt niema 
tak mu się wydaje) innem powietrzem, do niego pretensji, że może wyp i ł dużu 

Czasami jednak niektórzy ludzie ma- za dużo. Pretensje o to ma, zdaje się, 
ją sny bardzo przykre. Pewien mój zna- Zygmuś Mal inowski sam do siebie. Zro-
jomy, to tak się w e śnie przestraszył, bi ł bowiem jedną rzecz nierozsądną: za-
że ze strachu umarł Śniło mu się, że snął na ulicy. To nie jest odpowiedniej 
w.vszedł za miasto ną spacer. Szedł po miejsce do spania. I twardo i wo«ó!e też 
torze ko le jowym i w pewnej chwi l i w i - n iewygodnie Ale najsmutniejsze by ło 
dzi naprzeciwko biegnący z szybkością przebudzenie: okazało się, że w czasie 
80 k im na godzinę pociąg. By ł to eks- pięknych snów, ktoś mu ściągnął z nóg 
pres międzynarodowy Warszawa—Pa spodnie. W y k r y t o jednak sprawcę 
ryż . Mój znajomy chciał zejść z toru , ' tego miłego doyycipu k tó rym się okazał 
gdy z przerażeniem spostrzegł, że nie dorożkarz, Jojne Goldman. Sąd Grodzki 
może się ruszyć. • Nogi jakgdyby mu skazał wroga spodni, Jojne Goldmana 
przyrosły do toru. Poci«8 zbliża się co- , na 7 dni aresztu, 
taz bardziej. Jeszcze pięć minut, jesz- l Jerzy Krzeckl . 

Ze L w o w a d o n o s z ą : 
W domu przy ulicy Okrężnej 10 na 

Bogdanówce. wydarzy ła się wczoraj 
nad ranem 

ponura tragedia, 
która w całci B o g d a n ó w c e wywo ła ła 
wielkie wrażenie. 

W domu tym mieszka maszynista 
kolejowy. Piotr Kitzhofcr. ze s w a żona, 
36- lctnią Marja i czworgiem dzieci. 

Kitzhoferowa już od dłuższego czasu 
okazywała silne zdenerwowanie, grani­
czące z 

wyraźnym rozstrojem ne rwowym. 
O d czasu do czasu Kitzhoferowa do­

stawała ataków szału, po k tó rym nastę­
pował płacz histeryczny. 

Od pewnego czasu nieszczęśliwa k o ­

bieta, która pozostawała w opiece lekar 
Sklej, nosiła się z zamiarami samobój 
czerni 

Wczoraj około godziny 4-cj nad ra­
nem. Kitzhoferowa 

po nieprzespanej nocy, 
wstała z łóżka i udała się na strych 
Znalazłszy na ostatnim stopniu schodów 
umocowane dziecinne saneczki, zdjęła 
z nich sznur, przywiązała go do poręczy 
schodów i zrobiwszy pętlicę, powiesiła 
się. 

Dopiero około godz. 6-ej spostrzeżo­
no jej nieobecność, a za chwilę znalezio­
no już jej zwłoki Dzieci na widok zwłok 
swM matki popadły w bezgraniczną roz 
pac z. 

Kobieta przed sądem doraźnym 
za podpalenie z a b u d o w a ń brata. 

Z Wilna donoszą: 
Mieszkanka wsi Szcrany. gminy ku-

cewickiej , Stanisława Markowska, od 
dłuższego już czasu miała ostry zatarg 
z bratem swoim. Stefanem. Markowska 
żądała podziału gruntów, odziedziczo­
nych po ojcu, a gdy brat nato się nic 
zgodził 

przysięgła mu zemstę. 
Jakoż nocy wczorajszej, po północy 

kiedy cała wieś pogrążona była w głę­
bokim śnie. Markowska oblała naftą 

dom mieszkalny i zabudowania gospo­
darskie brata i podpaliła je. Na szczę­
cie pożar s t rawi ł jedynie stodołę z tc-
goroczuemi zbiorami. Pozostałe budyn­
ki , dzięki natychmiastowej akcji ratun­
kowej zdołano uratować. 

Kobietę - podpalacza aresztowano i 
osadzono w wlezieniu oszmiańskicm. 
Stanie ona wkrótce przed sądem doraź­
nym. Będzie to pierwsza kobieta, któ­
rą oczekuje surowy wy rok sądu doraź­
nego. 

Powrót do wiary ojców. 
Podniosła uroczysto ć w zapad łe j ws i . 

Rudy uniknął stryczka 
Z a to całe życie spędzi w więz ien iu . 

Z Wi lna donoszą 
W zapadłej i głuchej ws i Mnichowi -

cze. pow. stolińskicgo, na łono Kościoła 

Z n a k czasu . . . 
Samochód za 100 złotych. 

Z Pomorza donoszą: 
Na odbytej l icytacj i przymusowej u 

p. O. w Śremie sprzedano samochód u-
żywany, w dobrym stanie, za 100 zł. 
wobec braku rcf lektantów. 

katolickiego 
przeszło 160 osób. 

Są to unici, k tó rych rząd carski po 1863 
roku przemocą nawróci ł na prawosła-
yvic W zyviązku % tem odbyła się w 
Mnichowiczach podniosła uroczystość, 
z udziałem duchowieństwa i przedstawi 
ciel i yyładz. 

Ludność Mnichowicz na pamiątkę 
poyyrotu do w ia ry ojców, ufundowała 
piękny oł tarz Matk i ^oskiej Ostrobram­
skiej. 

Ze Strvja donoszą: 
Przy końcu ubiegłego miesiąca do­

konano krwawego zamachu mordercze­
go na wój ta Jana Wurykusza w Zawa-
dowle pod Stry jem. Nieznany wówczas 
sprawca 

strzelił przez okno 
do mieszkania wójta, rani ic go ciężko 
w szczękę j szyję, poczem zbiegł nicza-
t rzymany i nledostrzeżony przez nikogo 

Energiczne śledztwo policji jednak, a 
również zeznania rannezo naprowadzi­
ł y władze na ślad zbrodniarza, którego 
też policja niebawem ujęła i oddała pod 

rv stanął onegdaj przed sądem doraź 
nym. 

Rudy, k tóry w śledztwie przyznał 
sie do winy . podczas rozprawy cofnął 
swe zeznania i dopiero gdy przedsta­
wiono mu list organizacji U O.W., skie­
rowany do niego i zapewniający mu bez 
karność, skapitulował. Został skazany 
.jednogłośnie 

na karę śmierci, 
którą ze względu na jego małolelniośc, 
zamieniono na dożywotnie więzienie. 
Są silne poszlaki, żc Rudy ma również 
na sumieniu morderstwo skrytobójcze 

sąd doraźny w Stry ju. Jest to lS-letni wójta w Strzałkowie, popełnione w bar 
Michał Rudy. czeladnik krawiecki w dzo podobnych okolicznościach, co mor 
spółdzielni ruskiej „ T r u d " w Stry ju, któ derstwo w Zawadowie. 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 
obecnie dla niej powrót dawnego młodego 
uczucia. Otaczał j ą niezręcznemi starania 
mi. 

Nie mieli dzieci- Martwi ło j ą to kie­
dyś bardzo. Co do niego, pierwotnie po­
cieszał j ą zapewnien.em, że wpłynie to 
na zachowanie je j pięknej postaci; z cza­
sem jednakże, gdy ta piękna postać prze­
stała go zajmować, bolał także nad pust­
ką w domu. Dziś jednakże wszystko to 
usuwało się w cień. Dom cały rozbrzmie­
wał radością z powodu powrotu czaro-
dz.ejki, która, jednym ruchem swej ma­
gicznej laseczki, potrafi ła mu dodać uro­
ku. 

— Chłód panował w domu, gdy ciebie 
nie było, Iwoniko! 

— Trzeba było pomyśleć o rozryw­
kach, skoro nie chcieli ciebie dopuśc.ć 
do kliniki... 

— A telefon? Obawiałem się odejść 
od telefonu... Ach! co za wieczory tutaj 
spędziłem!... Chodziłem po mieszkaniu, 
jak zwierzę w klatce... 

Czy -1-sz, czem się zajmowałem, aby 
się uspokoić? Zgadnij... 

— Układałeś pasjanse? — zażartowa­
ła delikatnie. 

— Układałem ich setki i żaden mi nie 
wychodził. A więc zająłem się układaniem 
książek w twojej bibljotece. Ustawiłem 
je według autorów w porządku alfabe­
tycznym. 

Zapytała z pewnym niepokojem: 
— Nie przerzucałeś kartek? 
— Zrobiłem to właśnie i znalazłem tę 

kopertę... 
Wyciągnął ją napoły z kieszeni mary­

narki. 
Powieki Iwonki zadrgały i szepnęła. 
-r Otworzyłeś ją? 

— Ależ nie! — rzekł jej z pewnem 
zażenowaniem. Zapomniałaś o napisie, 
jaki na niej umieściłaś. Byłbym spełnił 
twoje życzenie i zniszczył ją... 

— Oddaj mi ją, dobrze? 
— Oto jest. Czemu drżysz? 
— Czy chcesz, bym ją otworzyła w 

| twojej obecności? 
i — Proszę cię, nie drzyj tak, uspokój 
i się! Popełniłem głupstwo, mówiąc ci o 
! tem. Przysięgam ci, że byłbym ją znisz-
; czył w wypadku nieszczęścia. Tylko, że 
i przykra mi była ta tajemnica przede 
' mną... tem bardziej, że zachowałaś o 
niej wspomnienie. 

— Zapomniałam o niej, Piotrusiu. 

Przyglądała się zapieczętowanej pacz-
l ce. Była to wielka koperta i zawierała 
\ -zrriu {Tzpfes faiiuufcu/zjd >rcj. '/Cjsir suzaji 
Przygryzał usta, udając obojętność, a 

\ nie czuł, że marszczy brwi nad jasnemi 
oczyma. 

— Zapach tuberoz jest za silny, — 
rzekła Iwonka. — Uchyl okno. 

— Będzie ci zimno. 
—• Otwórz okno, mówię ci. Muszę 

złapać tchu. 

Zanim usłuchał, otulił ją z czułością 
matki wiązanym szalem, który okrywał 
jej szczupłe ramiona. Iwonka wsunęła 
niemiłą paczkę pod poduszkę. Serce jej 
rozsadzało wątłe piersi. Piotr przestra­
szył się: 

— Jestem zwierzęciem, Iwonko! 
Uklęknął przed sofą: 

— Potrzebne mi też było wspominać 
o tem obecnie!... Byłabyś mi wyjaśniła 
później... Wszystko rozumiem, a skoro 
powróciłaś do zdrowia, przeszłość zosta­
je wymazana. Rozooczniemy nowe życie. 

Delikatnie pogładziła jego włosy: 
— Czy jesteś pewny, że mnie kochasz, 

Piotrusiu? 
— Nigdy nikogo nie kochałem prócz 

ciebie. 
— Czy jesteś tego naprawdę pewny, 

Piotrusiu? A więc spójrz! 
1 zanim przeszkodzić jej mógł, roz­

darła kopertę, ale tak, że znajdujące się 
w niej listy stały się widoczne. 

— Czy poznajesz swoje pismo? — za­
pytała. 

— Naturalnie, że je poznaję. Ale do 
kogo listy te były adresowane? 

— Do twojej kochanki. Pięć lat temu 
odesłała je i wypadkowo ja odebrałam 
tę posyłkę. 

— Ty?... Nie pojmuję? 

— Wieczora waszego zerwania ode­
słała ci listy, które wpadły w moje ręce. 
Czy pojmujesz? 

— Nie pamiętam... 
— Ale ja pamiętam... Wieczora uwego 

bliższa byłam śmierci, niż obecnie przed 
tygodniem, pod narkozą... Przeczytałam 
wszystkie listy i najbardziej rozdzierało 
mi serce, że mówiłeś tej kobiecie to sa­
mo, co mnie ongi. Nie gniewaj się. Czułam 
wstręt do ciebie, a nawet nienawidziłam 
ciebie w ciągu jednej godziny. Jednak, 
gdy wróciłeś do domu, a na poczciwej 
twarzy twojej malowało się wielkie cier­
pienie, przezwyciężyłam swój gniew. Po­
czątkowo opuścić ciebie chciałam, lecz 
brakło mi do tego odwagi. Zostałam przy 
tobie, przebaczyłam ci, nie robiłam ci 
żadnych wymówek i zachowałam taje­
mnicę... Nie odsuwaj się! Wytłumaczę 
ci dlaczego, Piotrusiu. Nie robiłam ci wy 
mówek, ooniewal przebaczeniu często-

.toć towarzyszy, duma i zarozumiałość 
z powodu zwycięstwa, a ja nie chciałam 
być dumną wobec ciebie. Czem stałoby 
się nasze życie, gdybyś był obowiązany 
do wdzięczności względem mnie? Wsunę­
łam listy zpowrotem do koperty, zapie­
czętowałam ją i włożyłam do jednej z 
tych książek, których już nie odczytuję 
więcej, bo lubię je tak, że umiem je na 
pamięć. Powierzyłam twoją zdradę, wła­
sny ból i triumf nad sobą memu ulubio­
nemu poecie. 

— Iwonko, zamilcz, nie mogę już 
słuchać więcej 

— Widzisz, że miałam rację, skoro 
ranie ciebie w tej chwili— Nie powinie­
neś się jednak martwić, skoro wyrwałeś 
mnie śmierci. Bliskość śmierci oczyszcza 
dusze ludzkie. Sain powiedziałeś, że po 
uratowaniu się od śnyerci rozpoczyna Się 
nowe życie, odrodzenie duszy odmłodzo­
nej... Weź mnie w objęcia! Byłeś jakby 

'•^ckiem mojem, teraz na mnie kolej być 
dzieckiem, któremu się wybacza bez o-
kazania przemocy... Płaczesz, mój dro­
gi? Nie wolno ci, bo rozpłacze się także 

dostanę gorączki. Zamknij okno! Prpd-
ko! Zimno mi teraz. Rozpal ogień na ko­
minku. Albo lepiei nie — bo ucierpiałyby 
na tem kwiaty. Wystarczy świeca. Nic 
rób plam stearynowych... Postaw świec? 
w pa^nisku... I weź całą tę przeszłość i 
zniszcz ia w osrniu. 

— Ale dlaczego przechowywałaś to 
wszystko, Iwonko? 

— Dlatego, że pomiędzy twemi lista­
mi był list od niej, któryby dozwolił mi 
obronić ciebie przeciwko tej kobieci--, 
gdyby w jaki sposób zaatakowała ciebie 
w przyszłości. 

Tłum. L. M. 
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Jest sześć będzie więcej! 
Liczba kor tów rośnte na boisku Ł. K. S. 

W lokalu klubowym Czerwonych 
odbyło się walne zgromadzenie sekcji 
tennisowej ŁKS-u, w którem wzięło u-
dziaJ około 30 członków. 

Po zagaieniu zebrania wybrano pre­
zydium, w skład którego weszli pp.: 
sędzia Dziuźyński — przewodniczący, 
orokurator Zgliczyński — asesor i Ko­
pci — sekretarz. 

Ustępujący zarząd złożył sprawoz­
danie z całorocznej pracy, która dała 
poważne rezultaty. Podkreślić nalcżv 
sprawozdanie gospodarza, który przed­
stawił zebranym stan posiadania sekcji 
po przeprowadzonych pracach inwesty­
cyjnych. Mianowicie wybudowano 

trzy nowe korty 
1 wyremontowano pozostałe, tak że z p" 
czatkiem przyszłego sezonu będzie od­
danych do użytku sześć kortów. 

Po dość ożywionej dyskusji, w któ­
rej przejawiała się troska o rozwój ten-
nisu nietylko w ŁKSie. ale i w Łodzi 
udzielono ustępującemu zarządowi ab­
solutorium. 

Do nowego zarządu sekcji zostali 
wybrani pp.: łnż, Rau — przewodni­
czący, prokurator Zgliczyński — zastęp 

• xox 

ca przewodniczącego, Andrzejak — se­
kretarz. Jarociński — skarbnik, Rogac-
ki — gospodarz, sędzia Maurer — czło­
nek zarządu i Komar — kapitan sekcji. 
Do komisji sportowej wybrano pp.: Lan 
sego, Komara 1 Korcellego. 

Do uchwał, zasługujących na pod­
kreślenie, zaliczyć należy ustalenie ro­
cznego abonamentu 

w wysokości zł. 50.—, 
który upoważni członków sekcji do ko­
rzystania w ciągu roku z kortów I piłek 
klubowych. 

Poważny przebieg obrad, jak i skład 
nowych władz sekcji rokuje pomyślny 
rozwój i zajęcie odpowiedniego stano­
wiska w tej gałęzi sportu na terenie ł.o-
dzi. czego ŁKS-owi szczerze życzymy. 

Łódź i Pabjanice 
przy j e d n y m s io le . 

Dnia 20 bm. o godz. 10.30 rano odbę­
dą się w Pabianicach w sali kina Miej­
skiego międzymiastowe i rewanżowt 
zawody pngpongowe z udziałem zespo 
łów reprezentacyjnych Łodzi i Pabianic 
które zapowiadają się ze względu na 
swą coroczną tradycję, niezwykle inte­

resująco. 
Spotkanie poprzednie, w roku ubieg 

tym, dało wyn i k wvsokocy f rowy 12:0 
na korzyść łodzian. 

Dochód przeznaczony zostanie dla 
biednych. 

Dalsze walki koszykowe w Pabianicach 

Kierownictwo sekcji tennisowej ŁKS 
zgłosiło udział do drużynowych mi 

Dalsze spotkania gier sportowych 
(koszykówka) rozegrane w Pabianicach 
o mistrzostwo Podokręgu ŁOZGS oraz 
m. Pabianic dały następujące w y n i k i : 

Sokół — Oimn. Męskie. 
Po zaciętej walce Sokoli zdołali po­

konać zespół gimnazjalny w stos. 2-4-17 
Sędzia prof. Kiełczewsk-'. 

Sokół — Gimn. Żeńskie 16:6. 
Makkabi — Seminarium Naucz. 0:74. 

Słaba gra drużyny Niebieskich, któ 
ra wobec miażdżącej przewagi dobrze 
zapowiadającego się zespołu Seminar­
ium nie może stawić czoła rutynowane 
inu przec iwn ikowi . 

W zawodach towarzysk ich osiągnie 
to w y n ; k : : koszykówka męska: KR I I — 
PSCi II 23:22: KC — PSG I 24:26. 

Koszykówka żeńska: PSG — Kru-
scheender 6:19. 

Wielka honorowa nagroda soortowa. 
W związku i przedwczesnem wy­

mienieniem przez prasę kandydatur do 
strzostw Polski w tennisie. Do tej pory: wielkiej honorowej nagrody sportowej, 
reprezentantem Łodzi był jedynie Łódz-1 należy wyjaśnić, iż w mvśl statutu na-
ki Lawn - Tennis Klub, który też kilka- j grody, wnioski, dotyczące proponowa-
krotnie zdobył tytuł mistrza drużyno-Jnych kandydatów zgłaszane są przez 
wego Polski Począwszy od r. 1932 w i członków komisji nadawczej i ewentu-
mistrzostwnch wystąpi również druży- alnie przez polskie związki sportowe w 
na tennisowa ŁKS-u 

Sezon h o k e j o w y w kra ju 

WJele czasu ł atramentu zużyła spra 
wa wyjazdu hokeistów na Olimpiadę do 
Lake Placki. 

Koniite* olimpijski zasadniczo odmo 
w i | pomocy finaasowej, wychodząc ze 
słusznego zafo*oniia. że siła propagan­
dowa drużyny osłabionej brakiem 
trzech niezastąpionych dotychczas gra 
czy (Adamowski. Kowalski. TupalskI) 

lest zbyt mała. 
żeby zużyć na wyjazd kilka tysięcy do 
larów. 

Ale sprężysty związek hokejowy nie 
dał za wygraną. Postarał się o fundu­
sze... z Ameryki. 

Nasi przedstawiciele dyr^omatyoziii 
I przywódcy kolonii połsk'eJ weszli w 
porozirmlen'e z Amerykańskim Komłte-
fem OlimpHskrm I zakontraktowali sze 
reg spotka ń w N. Jorku. Bostonie. De­
troit. Chicago Irp. Dochody z tych 
meczów pokryła koszty przyjazdu za 
Ocean f utrzymania zespołu na Olim­
piadzie. 

Pertraktacje prowadzone początko­
wo przez Pol. Komitet OlimpHskl prze­
kazano obecnie Związkowi Hokejowe­

mu, który 
wysłał Już zgodę 

na proponowane warunki. 
W najbliższym czasie przekazane bę­

dą pieniądze na wyjazd drużyny do St. 
Zjednoczonych. 

Szczegóły spotkań — terminy, klu­
by i miejsce podane zostaną do wia­
domości w dniach najbliższych. 

Przyjazd hokeistów proponowany 
Jest w połowie stycznia. 

O ile jednak nie nastąpi zasadnicza 
poprawa formy naszych mistrzów gu­
mowego krażka.nie pomogą pieniądze 
amerykańskie — Polski Komitet Olimpij 
ski odmówi zapewne swej zgody na 
start słabego zespołu. 

Tak czy owak sezon hokejowy w 
kraju zostanie — na to się zar>o*w4ada--

zupełnie zmarnowany. 
Związek pocho>Inl»tvc całkowicie spra­
wa wyjazdu na Oliimpjadę ree ma „gło­
wy" ani czasu na zajęcJe się klubami 
którym, co najgorsza zabrał „na stałe" 
vo!owych graczy do zespołu reprezen 
tacyjnego. 

terminie najpóźniej tygodnia przed po­
siedzeniem, w danvm wypadku, wobec 
wyznaczenia posiedzenia na 21 stycznia 
1932 r., do 15 stycznia. 

Komisji nadawczej przewodniczy dy 

rektor P . U W F - 1 P.W., w skład Jej 
wchodzą: dyrektor C.I.W.F., dyrekto­
rzy lub delegaci studjum w . f. przy uni­
wersytetach Jagiellońskim i Poznań­
skim nrzcds 4 aw!Ciel Min. Spraw Zagr., 
przedstawiciel i przedstawicielka Rady 
Naukowej W.F.. przedstawiciel i przed­
stawicielka Związku Polskich Związków 
Sportowych, przedstawiciel Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego I przedstawiciel 
Zwązku Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych. 

Sport w kilku słowach. 

Przedświąteczna impreza. 
Z a w o d y boksersk ie w H e l e n o w l e . 

W niedziele o godz. 11 -ej przed po 
łudniem odbędą się w małej sali Hel>--
nowa mledzyklubowe zawody bokser­
skie, zorganizowane przez S.S. Union, 
na które ustalono nadzwyczaj ciekawy 
program. 

Program zawodów przedstawia stę 
następująco: 

Waga musza: Brzęczek (Ziedn.) — 
Ritzer I (Union). Michalak (ZJedn.) — 

-ruda: SpodonWewicz (IKP) — Bltzer I I 
(U). Stanikowski (ZJ.) — Marszner (U ) ; 

waga piórkowa: Cyran (ZJ.) — Frank 
(U). Białystok (B-K) — H6hne (U ) : wa­
ga lekka: I5anasiak ( IKP) — KlimczaK 
(Sok.), Pisarski (Sok.) — Wdowiński 
(B-K): waga pófśrcdnia: Ltpiec (Geyer) 
— Baranowski (U) waga średnia: Krej-
czv (Zj.) — Seidel (U) : wa«a półcięż­
ka: Zbigniew (Sok.) — Łęcki (U) i wa-

Stibbe (U). Szymszcwicz (Bar-Kochba); waga ko-Iga ciężka: Rosław (ZJ.) 

Pc . :ka reprezentac ja h o k e j o w a 

rozegra 14 meczów w Ameryce. 
Jak sfę dowiadujemy koszty wy -1 Ameryce Północnej, 

jazdu polskich hokestów do Lake Pla-
o'd mają być pokryte przez rozegranie 
kilku meczów po OWnoadzie. Razem 
rozegranoby 14 spotkań w Kanadzie i 

(—) Batsch Mieczysław, długoletni 
prawy łącznik Pogoni, reprezentacyjny 
gracz Polski, wielokrotny reprezentant 
Lwowa, otrzymał w ubiegłym tygodniu 
na Politechnice Jwowskiej dyplom inży­
niera. 

(—) Znany kolarz torowy Uniomu łódz 
kiego Zybert został na ostatniem pos'e 
dzenii/u Zarządu Polskich Towarzystw 
Kolarskich zdyskwalifikowany na prze 
clag Jednego roku za nietaktowne zacno 
wanie się wobec władz kolarskich na 
torze w Helenowle. Dyskwalifikacja Zy 
berta liczy się do dnia 11 pażdziernilka 
1932 roku. 

(—) W najbliższym czasie rozegrane 
zostanie spotkanie ping-pongowe mię-
dtey reprezentacjami Łodzi i Krakowa. 
Mecz odbędzie się prawdopodobnie w 
Krakowie. 

(—) Doskonały obrońca WKS-u 
Strzelczyk kilkakrotny reprezentant Ło 
dzi zasilił dru*ync footbalowa Tury­
stów;-^ ~ 

(—) W nadchodzącą niedziele roze­
grany zostanie w Łodzi na boisku W . 1 
M-y ostatni mecz piłkarski z cyklu roz­
grywek o tytuł mistrza klasy C między 
Kruscheenderem (Pabjanice) ł rezerwo 
wą drużyną W I M - v . 

(—) Znany pływak AZS-u warszaw 
sklego i członek Zarządu Polskiego 
Związku Pływackiego Aleksander Do­
browolski zawieszony został przez PZP 
ponieważ AZS postawił w stan oskar­
żenia Dobrowolskiego za wykroczenia, 
kolidujące z kodeksem. 

(—) W nadchodzący piątek i sobotę 
rozegrany zostanie w Łodzi doroczniy 
turniej szermierczy na szable i szpady 
o mistfraostwo DOK IV. Ze względu na 
liczny udział zawodników z całego kor 
pusu łódzkiego mistrzostwa zapowiada­

ją się bardzo ciekawie. Turniej rozesrra 
ny zostanie w grupie oficerskiej i podo­
f icerskiej. 

Polską reprezentacje zasflić ma dwu 
Polaków, stale zamieszkałych w Kana­
dzie. 

Polscy studenci - ofiarami brutalności 
amerykańskich p i łkarzy . 

Ofiarami brutalnej gry amerykań­
skiej piłki nożnej, której przepisy różnią 
się znacznie od przepisów uprawianego 
w Europie footbalu angielskiego i po­
zwalają na znacznie 

brutalniejsze metody, 
padło znowu dwóch studentów, tym ra­
zem — Polaków. 

W Nowym Jorku 21-letni Jan Szy-

mański, student katolickiego Fordham 
Umversity, leżv nawpól sparaliżowany 
wskutek wewnętrznych obrażeń, dozna­
nych podczas gry. 

W Scranton (Pensylwanja) umarł 
17-letni Artur Żółkowski z Dickson Ci ­
ty High Schcol. W czasie meczu doznał 
on pęknięcia wyrostka robaczkowego. 

.BOMBIE*? 

Dlaczego teatr ..Bomba" wstępnym bojem 
zdobyła serca łoJztanek i łodzian? Dlaczego w 
teatrze tym p.ibiictnoś* codziennie szczelnie za 
pełnia widownie * kasie braknie biletów? Dla 
czego że w „Bombie" każdy zapomina swych 
ccdziernych troskach i zmartwieniach, o kryzy 
ste bezrobociu l piajtach I haw: się na całego 
Inatipuracyjny pmjra.n nowego teatru składa 
s> z ósmych t f l l h o l d n warszawskich teatrów 
„Banda", „Wesołe Oko1' I , . M o r * e Oko". Ze-
Mół artystycziy na czeie ktćiego vtoi Tadeusz 
łaliszewski. jest znaki mity. Nit więc dziwnego. 
i* w Łodzi IY\t s-ę rc.ówi i ..Uon.bie". 

3 0 0 ' U stronicowy 

K a l e n d a r z n a r o k 1 9 3 2 
otrzyma każdy Czytelnik naszego pisma za 

zl. 2.— 
pokrywaląc tylko koszty porta, opakowania 1 t. p. 

Niezwykle bogata treść tworzy z naszego Kalendarza rodzaj 
e r c y k l o o e d ń życia codziennego, w której każdy znajdzie 
wszystko co go interesuje, od statystyki politycznej i gospodarczej 
aż do drobnych porad domowych, lekarskich, prawniczych, rolniczo-
gospodarokfch, wielkich wynalazków 1 odkryć I t. d. 1 t. d. 

Zamówienia i wpłaty z podaniem dokładnego imienia, nazwiska 
oraz adresu należy uskuteczniać do 25-go grudnia r b. na blankietach 

przekazowych P. K. O. Nr. 68009. 
lub w administracji Łódź —- ul. Piotrkowska Nr. U 

i 

s zii'2 a i M mul 
N a r ' ' . V i ł w ę ą o r s a . 

„Wielkopolsfce I Pomorskie Towarzystwu 
Rybackie w Bydgoszczy, wzorem lat ubiegłych, 
przystępuje do przeprowadzenia akcji zarybie­
nia węgorzem wó-d. położonych na terenie wszy 
stkich województw RzpMtej Pr^kiej. 

Dzięki kflteletniej praktyce i zastosowanym 
na podstawie zdobytego doświadczenia udosko 
naSemioari — mocna stwierdzić, iż narybek wę-
™arza może być dostarczonym nawet do naj-
'rdlegiejszych punktów dostawy 

w stanie zupełnie dobrym. 
Cena narybku lest przystępna, gdyż za 1 kg 

(około 4000 sztuk) wynosi loco punkt r o z d r ­
oży w Bydgoszczy, przy zamówieniach do 1 ku 
62 zł. ponad 1 kg. 59 zł. 

Zamówienia na narybek węgorza przyjmuje 
się tyUco do 1 lutego 1932 r. Nabywcom udziela 
się dogodnych »arurtków sipta<y. Członkowie 
Towarzystw Rybackich korzystają, z 5 proc. ulgi 
od wyżej podanych cen narybku. 

Po wszelkie informacje 1 no blankiety za-
'włentow* należy zgładzać się pod adresem 

WleSkopolsfoe i Pomorskie Towarzystwo Ry-
badkte Bydgosz,oz, ul. Zyamunta Augusta 4 

R a d i o -k ąc ł k 
CZWARTEK. 

11.45 Frzeg^d prasy, 11.58 Sygna! czasu, 
12.05 Program na dzień bież., 12.10 Kom. meteo-
rol., 12.15 2 pracy giełdy mięsnej, wygi. dyr 
g'ełdy J Buliiak. 12.35 — 14.00 Koncert szkol­
ny 15.05 Kom gospodarczy oraz giełda pienięż­
na, 15.15 Kom. I . .OP .P, 15.25 Przegląd najnow­
szych wydawnictw omówł prof. H. Mościcki. 
'5 45 Kom. dia żeglugi i rybaków, 15.50 — 16.15 
Program dla dzieci starszych. 16.20 Francuski 
(kurs średni). 16 40 Płyty gramof, 17.10 Odczyt 
? Wilna 17.35 - 18.50 Koncert kameralny. 18.50 
Rozmaitości. 19.15 Skrzynka rolnicza, 1925 
Program na dzlert nast., 19.30 Płyty gramol-
li*.4S Pras. D.t Radj., 20.00 W 10 rocznicę śmier­
ci Oabrjeli Zapolskiej, wygi. dr. W. Zawistow­
ski. 20 15 Pogadnnka p. t Nowoczesna muzyka 
belgijska, wy:^l dr. A. Slmonówna. 2C30 — 2B.iX) 
Koncert europejski belgijski (tr. z Brukseli), 22.00 
Skrzynka pocztowa techn., 22.15 — 22J50 Pfcittl 
indiańskie, 2230 Uodatek do Pras. Dz Radj., 
2255 Komunikaty. 23 00 Wiadomości sportowe, 
23.05 — 24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, czwartek. 
11.45 Przegląd prasy, 1156 Sygnat czaso. 

program na dzień bież., 12.10 — 14.00 Transm. 
z W-wy. 15 05 Kfmuniikaty, 15.25 — 16.40 Tr. 
z W-wy, 16.40 Koncert z płyt gramof., 17.10 
Odczyt z Wilna. 17.35 Muzyka lekka, 1830 Roz­
maitości, 19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Dr. 
W. Wilkosz- R.-idjotechnlka dla wszystkich, wy­
kład 9-ty, 19 40 Kom. harcerskie, 19.45 — 20.30 
Transm. z W -wy , 2030 Koncert europejski bel­
gijski z Brukseli. 2:.00 — 22.55 Transm. z W-wy 
1 program na dzień nast., 23.10 Muzyka tan. 

KOfiNKiSWl STFRHAUSEN, czwartek. 
14.00 _ 14."5 Koncert, 1630 — 17 30 Koncert 

18.30 — 1835 Piszpartski dla zaawans, 19.00 — 
19.25 Położenie rolnictwa austrackiego na tle 
europejskiego kryzysu agrarnego, 1930 — 19.55 
Radca min. Joachim: Z praktyki prawa pracy, 
20.30 Koncert europejski z Brukseli, 22 00 Ko­
munikaty, nast. do 24.00 Muzyka taneczna. 

Co H3S no procy rozweseli? 
Teatr Miejski — Mieszkanie Zolkl. 
Tean Kameralny — Hau - Hau 
Teatr Popularny — Urwis 
Bomba — „Hallol Rumba" 
Filharmonia — Koncert Mercedes Causlr. 
Apollo — Nibelungl. 
BaJHa — I Pat i Patachon Jako strzelcy. II 

Djahęt 
Casino — Ody kobieta Jest piękna. 
Capltol — Dawid Gotder 
Corso — I. Zemsta Duana. II. Niebezpieczny 

romans. 
Czary — I. Noc trwogi. I I . 12 diamentów. 
Ora-id Kino - Podniebny romans 
Lima — Bunt młodości 
Mimoza — Lotnik. 
Odcon — I Nieznośne bębny. I I Bona tero wie 

wody 
Osutatowy — Dla dorosłych Oiełda n.ifoścl; 

dla ml' dzieży Więzień z S-Ing-Sinz 
Palące — Harold, trzymaj się. 
Przedwiośnie — Arma Chritie. 
Rakieta — Marianna 
Resursa — Kaprysy życia. 
Splendid — Złodziej miłości 
Wodewl — I Nieznośne bębny. I I . Bohaiero 

wie wody 
Za--h<;ta — Parada miłości 

ŻYCIC EKÔCMSCZMŁ. 
NO IOW A WA Z łOlF.GO ZAGRANICA, 

Londyn 31.00, Paryż 285.00. Praga 371.38 -
379.25. Wiedeń 79.25—79.85. Zurych 5 7 5 5 , I • • 
lin 47.15-47 55, wpłaty na Warszawę, Katow'-
ce i Poznań 47.25-47 45, (idańsk 5738-^7,4 <, 
telegraficzne wpłaty na Warszawę Sf.37—5T.4S 

Londyn. Nowy Jork 144.87. Paryż 87 81, Ber­
lin 14.52.U, Bruksela 24.7.8. Włochy 67 4.1. Pra­
ga 11530, Budapeszt 26 00. Rumunja 570 (>0, Wie­
deń 29.00. Warszawa 31.00. 

Paryż. Londyn 87.25 Nowy Jork ,25.48.1.*. 
Szwajcaria 496.00. Warszawa 285.00 

BAW 11 NA. 
Nowy Jork, 15 grudnia. Loco 6.20 grudzień 

6 05. styczeń 6.07, luty 6.16. marzec 6.27, kwie­
cień 6.36. maj 6.47, czerwiec 634 Uplee 6 63, 
sletpień 6.71, wrresiiń 6.80, październik 6.90. 

Liverpool, 15 grudnia. Loco 5.68. grudzień 
4 73, styczeń 4.72, luty 471 marzec 4.72, kwie­
cień 473 maj 4.74, czerwiec 4.76, lipiec 4.79, 
sierpień 4.80, wrzesień 4.82. październik 4.84, 
listopad 4.87 grudzień 4.90, styczeń 4 91. 

I lyerpool, 15 grudnia. Fgipska. Loco 7.15 
styczeń 6.87. marzec 7.07, maj 723. lipiec 7.315 
październik 7 66. listopad 7.66, grudzień 7 66. 

Waluty, dewizy i akcie. 
KURSY DEWIZ — NAOO(">t UTRZYMANE. 

Zebranie giełdy pieniężnej w pnzeci'Wień;<wiie 
do dni poprzednich nie wrykaizało wiek-szycl' od 
chyłeń kursowych. W porównaniu do urz. no­
towań wozoraijsizych zaszły następutace zmiimy 
Bełgaa straciła 5 gr. na 100 blg_ Nowy Jork 
ozek podniósł się o 0.1 gr., na 1 dolarze. Kursy 
Paryża, Scnwaiicairłt, Włoch. N. Jorku — kabla. 
Londynu 3 notowania w trwnoakcjach) oraz bank 
notów dolarowych poeositały bez zmiany. 
SŁABSZA TENDENCJA W DZIALE PAPIE­

RÓW PROCENTOWYCH 
Kursy pożyczek premiowych kształtowały 

srtę znlźkowo. Straciły na notowaniach: 4 proc. 
Pożyczka dolarowa 5 gr., 4 proc. Poż. Inwesty 
cyijna 50 gr. na szłuor. 5 proc. Poż. Konwersyj-
na 1.25 proc-, 6 proc Pohirowa 3 proc., 7 proc 
Poż. Stabilteacy Hia 1.75 proc., Ltety I QtVgfc> 
erje banków państwowych pozostały bea ztnta-
W, 

LISTY ZASTAWNE — ZNIŻKUJĄ. 
Wszystkie prywatrw paiptecy toksucyjne. któ-

reani doszło dzK do urzędowych obrotów, stra-
rtty na notowairtiach 4 i pól proc Lsty Za-'. 
Ziem. Warsa. o3>nrjtylv się o 030 proc. 4 i pól 
proc. L, Z. m. Warsaoiwy o 2,25 proc., I.Z m. 
Waa-saawy 8 proc. o 0.75 proc., 8 proc. LZ m 
Ozestochowy o 2.50 proc., 10 proc. Ltsity Zast 
ra. Lublina o 030 oraz 8 proc LZ m. Lodzi c 
0.25 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Preml. Pol. Dolarowa serja l!l 42.23 — <2A: 

Prernkw.1* Pożyczka bwestycyłm 78, Pens*-
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 37.25, Poźjczk. 
Dołswowa 1919 _ 1020 r. 52, Poi\\;aka Sbbi! 
zncyłna 1927 r. 48.75 — 45 - 47 50. Listy Z -
stawne Bar,ku Rolnego 8 3 — 94 00. Liw 
Zast. Banku Gosp. Krai II em. 8^.25 — f»1.'•: 
Obligacje Komnnadne Banbi Gosp. Kroi. II eni. 
83J5 — 94.00, OWIgacje Budowlane BarAtU Go»p. 
Kraj. I ere. 93, Lfety Zast. Tow. KicJ. m. Wa.r-
tzawy 38 — 46.50 — 60.65 - 59.25 - 60, Listy 
Zast. Tow. Kred. m, Częstochowy 55, m. I ub'; 

na 70, m. Łodzi 5$ — 58.50, 
KURSY AKCYJ KSZTAŁTUJĄ ST? MOC <!f . 

Zebranie giełdy akcyjnei) odbywano lię 
usposobten-̂ i nieco mooti^zem przy oorótatli 
dość żywych. Akcje Banłcu PolsKiew ic.r~ysrraiv 
notowanta poprzed-irwe. W drUiie chemkazn^t— 
obracano akojami Soii Potasowych. pocaciK.oiw 
po utrzymanych, a pod konłec, — po wyższyc' 
o 1 zł. kursach. W grupie me*rulitr«4czinj zaku­
pywano Lflpopy, które pod koniec zebrania zys­
kały 25 groszy na sztiłce. 

AKCJE. 
Baitik PoIsJd 105. Sole Potasowe 94 - 95. 

Lilpop 13.75 — 14 
Gil I DA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 'ó grudnia. Urzędowa ceciuf 
Ole My Zbożowej I Towarowej w Warszaw i •. 
Ceny ze 100 k? TMirytet wo«rn Warszawa, u 
handlu hurrorwym, ładunkach waigonowych. Ki; 
sy ustalone na podsłau-ie cen giełdowych: r< 
pak 34 — 36. otreliy pszenne szale 1Ó.5J — 1 ' 
— średnie 15.75 — 16 25, żytnie 1?.75 —16.? 
kuchy rzepakowe 2030 — 2130, ILOTWO.--

kowe 22 — 23. re37ta notowriń bez OTIJI • 
Obroty rrrałe. L'sposobe?.:le spokoje. 

WINSZUJEMY! 
Jutro: Łazarzowi. 
Wschód słońca 7.38. 
Zachód — 3.25. 
Dłuaość dnia 8.03. 
Ubyło dnia S.58. 
Tvdz ien 51. 

e PODZIĘKOWANIE. 
Diecezjalny Instytut Akcji KatoihV 

kie} składa podziękowanie chórów 
..Echo'*, który w dn ;u 4 grudnia r. b v/ 
konał pienia relisrijnc pod batuta p. pro 
fe«ora Prosnaka, oraz chórowi S u m -
wemu przy katedrze <w. Stanisław, 
Kostki, który w dniu 11 orudnla v . y k -
nał pienia relieijne nod batutą n. n r " 
fesora Ullasa w sali Tow. Sotewaczcćc 
nrzy ul. Piotrkowskiej 243 z racii wv-
Rłoszonych prelekcji z dziedziny spo 
łtcznej. 

SEKCJA ZWALCZANIA BE7ROFO 
CIA W Z W I Ą Z K U OFIC. R E Z E R W ' ' 

Jak sie dowiadujemy odbyła sie v 

lokalu Związku Oficerów Rezerwy. 
ła m. Łodzi, konferencja celem oa i ow j ' 
nia i ustalełiia akcii pomocy pozostają,-
cym bez pracy oficerom rezerwy. 

Uchwalono zwrócić sie do miarod«; 
nych czynników, celem uzyskania sku­
tecznego poparcia tej akcji tem samej : 
zlikwidowania ciężkiego położenia W m 
kiem znalazły sie rodiziny niektórych o-
flcerów rezerwy. 

Na tej kmiferoncji wyłoniono SDV:' 
zwalczania b-zrobocla. 

Sekcja wzywa wszystkich bfzrob 
nych oficerów rezerwy do zarrjrstnn 
nia sie w lokalu Związku Polskich K -
ców i Przemysłowców Chrz. Piotrków 
ska 113. 
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Tańczę tak, jak śpiewa ptak! 
Czarna Józef inka o sobie . 

W Marsyl j i bawi obecnie na gościn­
nych występach czarna kró lowa tańca, 
Józefina Baker, o której w czasach ostat 
nich pisze się wprawdzie nieco mniej w 
Drasie europejskiej — która jednak w 
Paryżu i w całej Francji ciągle jeszcze 
:ieszy sie 

ogromna popularnością. 
Obecnie w Marsyl i i zwróc i ł sie do 

niej z prośbą o w y w i a d pewien tamtej-
~/.v dziennikarz. Wywiąza ła się rozmo­
wa, w k tórej toku padły z ust Józcfinki 
stówa świadczące, lż jest ona nietylko 
znakomita, tancerką, ale również bardzo 
inteligentną i rozumną osóbką. 

— Dlaczego kocha oani taniec? — 
zapytał ciekawie dziennikarz. 

— Po raz pierwszy zadano mi takie 
l '"tanie... Odpowiedź na nie jest trudna, 
Spróbuje Jednak w r a z i ć to. co czuję 
lanłec jest dla mnie jedynym sposobem 
wyrażenia tego zachwytu nad pięknem 

dościa żvcia, które 
przepełnia moje serce, 

ik pewni ludzie, obdarzeni hojnie prze,' 

śpiewam, maluję i układam poematy 
swoim tańcem... 

Wiem doskonale, że istnieją rozmai­
te mądre szkolne prawidła taneczne... 
Nie lekceważę sobie bynajmniej tych za 
sad i prawideł. Widziałam znakomite 
tancerki, których sztuka polegała właś­
nie na opanowaniu tych tradycyjnych 
prawideł i muszę stwierdzić, że patrzy­
łam na nie z ogromnem podziwem. Co 
do mnie jednak — nie dbam osobiście 
(> żadne formuły I formułki taneczne. 
Tańczę ;ak, jak śpiewa ptak lub pachnie 
kwiat. Taniec jc*st dla mnie naturalną 
formą istnienia. Mogę oświadczyć, że 
tylko wtedy żyję pełnem i prawdziwem 
życiem, gdy tańczę... 

— Czy zamierza pani, mimo znacz­
nego majątku, dalej kontynuować swą 
sztukę ? 

— Nie mogę powiedzieć, aby zyski, 
które mi taniec przynosi, były dla mnie 
rzeczą obojętną, lubię zbytek i komfort. 
Ale będę tańczyła tak długo, jak długo 
będzie we mnie kipieć radość życia.. 
Ody się to skończy, natychmiast? ustą-

patrzność, wypowiadają tę radość mu I pic ze sceny, choćby mi o f iarowywano 
'<ą, malarstwem lub poezją — tak j a ' s u m y mil jonowe. 

ŁOX-

Sok pomidorowy Konserwuje twarz. 
T r * y p a t e n t o w a n e sposoby. 

Zamiast drogich past chemicznych I 
najczęściej zagranicznych, — radzimy 
stosować takie oto preparaty domowe: 

Doskonałym środkiem upiększającym 
Jest nom idor. 

Nalepy przekraić pomidor na dwie 
połowy, zmyć twarz gorącą wodą, na­
trzeć skórę twarzy sokiem pomidoro­
wym z obu połówek i pójść na spoczy­
nek nocny. Sok pomidorowy powinien 
przyschnąć 

na skórze twarzy. 
Dnia następnego zmywa się natarte so­
kiem miejsca ciepłą woda i czynił tak 
przez kilka dni z rzędu, a ręcizymy, że 
każda z Czytelniczek naszych zdziw! 
się. Jak szyttko oraz korzystnie działa 
sok pomidorowy, przytem taki tani. 

świetnym środkiem Jest też pasta 
ze świeżych ogórków. 

Należy obrać świeże ogórkS, wybrać 
z nich nasienie, pokrajać na drobne ka­
wałki, wycisnąć z nich wodę i ugotować 
mieszając stale. Następnie trzeba ugo­
towaną masę przetrzeć przez sitko 1 J$sz 

cze Im przegotować, żeby pasta stała 
się gęstą. Ostudzić, zmieszać z lanoliną i 
podzielić na drewniane pudełeczka, k tó ­
re przechowuje się się 

w miejscu chlodnem. 
Używa się tej pasty, wcierając Ją w 

skórę twarzy, rąk itd. Zupełnie podobny 
skutek wywiera na skórę pasta, zrob '0-
na z dyni, i Jabłek, przyrządzona l zmie 
szana z lanoliną. Zwykła woda, wyciśnie, 
ta ze świeżych ogórków, dodana do wo 
dy do mycia, działa orzeźwiająco i przy 
Jemnle na skórę twarzy i rąk. 

Cebula, zjadana na surowo codzien­
nie posiada również du^ą wartość jako 
środek służący 

do pielęgnowania cery. 
Sok cebulowy czyści krew i czyni 

łą mniej gęstą, co wpływa bardzo do­
broczynnie na skórę twarzy | całego 
ciała. Jak wiadomo, stanowi skóra nader 
ważnączęść naszego organizmu, radzi­
my wiec, używać cebuli surowej w&zyst 
kiim. cierpiącym na jakieś nieczystości 
skóry. 

Romans pięknej Karoliny. 
Urzędn ik skazany na 16 lat w ięz ien ia . 

Przed sądem paryskim toczył się nie 
dawno proces przeciwko 54-letnlemu u-
rzędnikowi, Józefowi Rennlerowi, któ­
ry przed trzema miesiącami zastrzelił 
swa 22-letnlą przyjaciółkę, Karolinę 
Douvernois ł Jej brata, Armanda. Czyn 
ten wywołał w swoim czasie w Paryżu 

najżywsze poruszenie. 
Rennier żył od kilku lat w separacji 

ze swoja żoną, która z trojgiem dzieci 
wyjechała do Ameryki. W parterze do­
mu, w którym mieszkał, mieszkało rów 
nież rodzeństwo Douvernois. Między u-
r 7 ę d n i k i e m a piękną Karoliną doszło nie 
bawem do intymnego stosunku miłos­
nego. Brat nic o tem nie wiedział. 

Ale niebawem począł Rennier podej­
rzewać swą przyjaciółkę 

o zdradę. 
Karolina, obawiając sie gróźb urzędni­
ka, wyznała wszystko bratu. Ten udał 
się do Rennlera i oświadczył mu, że mu­
si zerwać z jego siostrą. 

Pewnego wieczoru zjawił się Ren­
nier w mieszkaniu rodzeństwa. Po krót-, 
kiej, obojętnej rozmowie zaczął, nie krę-l 

pując się obecnością brata, proponować 
przyjaciółce, aby do niego powróciła. 
A gdy Armand Douvernois odpowie­
dział obelga I kazał mu natychmiast o-
puścić mieszkanie, Rennier strzelił kil­
kakrotnie ku rodzeństwu, raniąc oboje 
śmiertelnie. Następnie oddał się w ręce 
sprawiedliwości. 

W toku rozprawy utrzymywał Ren­
nier, że nie jest człowiekiem normalnym 
Jeszcze jako 12-lctni chłopak spadł ze 
schodów i 

doznał wstrząsu mózgu. 
Od tego czasu cierpiał na zawroty gło­
wy i był bardzo nerwowy. Ale rzeczo­
znawcy psychiatryczni, zbadawszy o-
skarżonego, podkreślili, iż jest on wpraw 
dzie nerwowy, ale odpowiada całkowi­
cie za swoje czyny. Sędziowie przysię­
gli odpowiedzieli twierdząco na pytanie,. 
co do mordu. Skazano winowajcę N A I 
piętnaście lat ciężkiego wiezienia, obo 
strzonego ciemnicą co kwartał. 

Obrońca zastrzegł sobie czas do na 
mysłu. 

Zbrodniczy emant kochliwe! staruszki. 
Policja w iedeńska poszukuje mordercy. 

Policja wiedeńska zajmuje się obecnie 
wyjaśnieniem sensacyjnej zbrodni, któ­
rej ofiarą padła 64-letuia właścicielka 
magazynu konfekcyjnego, Justyna Mahr 
Bliższe szczegóły tej afery są następu-

Alahr w a od szeregu lat by ła wdo­
wą. Mimo jednak podeszłego w<eku u-
trzymyw. ; ła ona bliższe stosunki z roz­
maitymi mężczyznaji i i . a w ostatnich 
czasach częstym gościem jej domu by ł 
34-ictni malarz pokojowy Rudolf Klau-

osobnik podejrzany, 
k tóry wielokrotnie już popadał w kon­
f l ik t z kodeksem karnym z powodu roz­
maitych oszustw, a nawet drobnych 
kradzieży. Malwowa poznała go przed 
3-ma laty w kinie. Od tej chwi l i zaczęła 
się z nim w idywać często i zapraszać 
go do sweero domu. 

Oczywista, i* nie nrłość sprawiła, że 
młody jeszcze maiarz i zainteresował się 
stara ! brzydka kobietą. Osobnik ten 
zorj;-tował się szybko w sytuacji i spo­
strzegłszy, że Mahrowa jest osobą bar 
i z o zamożną — postanowił ciągnąć ze 
względów kochl iwej staruszki odpo-

Ntewiadotno dokładnie jak ta sprawa 

bliżej wyglądała. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że Mahrowa wspomagała mło­
dego kochanka znacznemi i częstemii su 
mami. Klausel jedmak, gnany żądzą za­
garnięcia całego majątku wdowy, 

postanowił ją okraść. 
Korzystając z tego, że bawiła ona wła­
śnie w sklepie, a służąca wyjechała na 
kilka dmi do rodzimy, włamał się do mie­
szkania i zaczął tam na dobre gospodaro 
wać. Przypadek jeduak zrządzili, że 
Mahrowa niespokojna o los mieszkania 
wobec częsltych obecnie we Wiedniu 

wypadków kradzieży, wyszła na chwile 
ze sklepu, aby przekonać się, czy w 
mieszkaniu wszystko jest w porządku. 
I oto zastała ona właśnie mailarza, _ lo­
kującego do podręcznie!" walizy jei biżu­
terię i gotówkę. Narob ;ła wówczas krzy­
ku, lecz zloczvńca rzucił się na nią i 
chwydwszy nieszczęsną za gardło du-
s ;ł tak długo, aż M?feroiwa padła na zie 
mię bez życia. Następnie morderca 
zbiegł, unosząc ze sobą łup w postaci 
kosztowności i gotówki, które Mahrowa 
trzymała w specjalnej szkatułce, przy­
mocowanej do dna szafy. 

Policja wiedeńska nie zdioilała na ra­
zie odszukać mordercy. 

Lekarz w czarnem kimono. 

(1oxa - japoński zabieg leczniczy, 
Uwagę obcego, przeciskaiącego się w 

mieście japońskiem przez t łum sprzeda 
jących słodycze, wróżb i tów, kwiaciarek 
rzeźbiarzy itp., zwróci niebawem d* i -
waczna figura ubrana w czarne kimono 
i zasiadająca w uroczystej pozie na gru-

F*5on^ce stożki. 
bej plecionce. Dookoła niej pełno perga 
minów z rysunkami anatomii ciała ludz­
kiego. 

Jest to lekarz ludowy, leczący swych 
pacjentów przez poparzenie skóry, le­
karz nie uznawany przez medycynę na-

Nie podawaj ręki 
c z ł o w i e k o w i z a k a t a r z o n e m u . 

Bardzo często zaobserwować można 
napozór zupełnie niezrozumiałe zjawisko 
tego rodzaju. Spotyka się trzech ludzi. 
Dwa j są zupełnie zdrowi , trzeci jednak 
jest siłnie zakatarzony i 

często kicha. 
Ponieważ katar jest bardzo zaraźlrwy, 
zarazki momentalnie dostają się do gar 
dla, obu zdrowych ludzi. Lecz wówcza 
jeden nabawia się ty l ko lekkiego kataru 
podczas gdy drugi dostaje nie ty lko ka­
taru, lecz silne zapalenie migdałów, t rzy 
tygodnie wa lczy ze śmiercią, a po wy ­
zdrowieniu pozostaje mu. jako rezultat 
choroby, lekka wada serca na całe ży­
cie. 

Czemu się tak dzieje? Oczywiśc ie 
opisany powyżej wypadek, jest dość 
rzadki, ale, w lżejszej formie zjawisko 
to zaobserwować można niemal codzien 
nie. 

Otó* infekcja przy katarze nie zależy 
jak t o przypuszczano przez wiele lat. od 
lojcl bakcyl i , które przy kichamiu dosta 
»ą się z chorego organizmu na zdrowy. 
Odgrywa to pewną rolę, 

ale nie decydu'acą. 
Najważniejszą rzeczą w t ym wypad ­

ku Jest odporność organizmu. Każdy nie 
mai organizm, reaguje na te infekcję w 
różny sposób. Zdarzaj" się dziedziczne 
ustroje organizmu na które katar działa 
tak fatalnie że łącznie z nim występuje 
bardzo silna gorączka. A są t "ż organi­
zmy które bardzo odpornie przyjmują 
katar i przeżywają go zawszv w lekkiej 
o rmie . 

Ważna przy tem rzeczą jest. w jakim 
momencie następuje infekcja. Gdy ża­
rzenie się katarem nastąnilo w chwi l i 

gdy jesteśmy wypoczęci i syci — katar 
będzie miał przebieg 

bardzo łagodny. 
Gdy jesteśmy w t y m momencie zmęczę 
ni lub głodni, katar będzie miał baTdzo 
przewlek ły charakter. 

Katar jest chorobą bardzo rozpo­
wszechnioną. Faktem jest wszakże, żc 
udziela sie on fatw?el przez zakażenie, 
aniżeli przez przeziębienie. I z tego wfa 
''nic względu należy bardzo ostrożnie za 
"howywać sie w towarzystwie innych 
łudzi w okresie jesiennym, z imowym i 
wiosennym, a przedewszystkiem unikać 
bliższego zetknięcia i podawania ręk i 
człowiekowi zakatarzonemu. 

Rekordzistki. Kanadyjczycy na lodzie. 

Uczestniczki sztafery na 600 metrów, u-
zyskały rekord w 10 minutach. 

, Djabły na lodzie" — tak nazywają gosz 
czącą obecnie w Europie kanadyjską dru 

żynę hokejową , Ottawa". 

Czy zmięknie serce gubernatora Kalifornii? 
Fałszywi ś w i a d k o w i e prokura tora . 

Od 15 lat toczy sie w Stanach Zje-1 prokurator zdobył Jeszcze j«dnego świad 
cTnoczonych sensacyjny proces w spra- ka w osobie niejakiego Franka Oxmana 
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{ukową, a przecież wśród ludu cieszący 
się od w ieków 

ogromnem wzięciem. 
Metoda leczenia, stosowana przez nic 

go, nazywa się „ m o x a " lub mogiiza, ści 
śle „moje-kuza", co oznacza roślinę, któ 
rej używa się do parzenia skóry. Z su­
szonych liści tej roślimy, pokry tych gę­
stym włosem, kreci się stożki na 1 cm. 
wysokie, które przykłada się w pew­
nych miejscach do ciała i zapala. Stożek 
szybko spala się i powoduje 

lekkie poparzenie skóry. 
Ta metoda leczenia, pochodząca z 

Chin w ciągu w ieków, ujęta została w 
specjalny system leczniczy. Tablice aria 
tomiczne znachorów, wykazują miejsca 
w których stożki palące nałeżv przykła 
dać do ciała, zależnie od choroby. 

jaka mu zagraża. 
W szczególności leczenie to stosuje się 
przy reumatyźmieź podagrze, zawodach 
i omdleniach przy niedokrwistości, na 
brak apetytu i td. 

Japonja nowoczesna odrzuca moxę 
jako znachorstwo. Mimo wszelkiej mo­
dernizacji sztuki leczniczej w Japomji 
dz iwnem wydawać się musi, że moxa 
cieszy się taką popularnością w szero­
kich kołach ludności. 

Okazało się też istotnie, że moxa nie 
jest pospolitem zmachorstwem, lecz za­
biegiem, mającym swe uzasadnienie w 
fizjologii organizmu ludzkiego. Nowsze 
badania naukowe potwierdziły w zupeł 
ności zjawisko, że podrażnienia skóry i 
naczyń wywierają silny wpływ 

na funkcje ciała ludzkiego. 
Wychodząc z tego założenia znani 

chirurg berliński prof. Bicr zaczął stosc 
wać moxę w wypadkach zapaleń we­
wnętrznych, i to wprawdzie w postaci 
nieco odmiennej. Metoda Jego polega na 
tem, że najpierw odkrywa się kawałek 
skóry, a następnie zapomocą prądu elek­
trycznego wywołuje poparzenie tkanek 

Działanie tego zabiegu polega na 
fiam, żc przez poparzenie tkanek powsta 
ją chemiczne produkty rozkładowe, ktć 
re, jak uczy doświadczenie, uodpornia' 
ją organizm ł pobudzają go do tem hutcn 
sywniiejszej samoobrony. 

Zabieg leczniczy, jakim Jest moxa, 
należy zatem do środków leczmiiczych, 
jakie w nowoczesnem lecznictwie dozna 
ją bardzo szerokiego zastosowania. 

Podsłuchane. 
ZAMIANA. 

wie dwu robotników, przebywających 
dotąd w więzień u karnem w Kali fornu; 
bez dowiedzionej w i n y 

i Mooney został skazany na śmierć. 
Przeciw wykonaniu wyroku wystą­

pił jednak prezydent Wilson, ponieważ 
Robotnikami tymi są B ;llfng 1 Mooney | wyszły nagle najaw listy, które dowio-

oskarżen o rzucenie bomby w dniu 22 dły, że prokurator Fickert nakłonił kla-
Upca 1916 roku w czasie woiskowej pa- sycznego świadka Oxmana do fałszy-
radv w San Francisko. i wych zeznań. , 

W dniu 22 lipca 1916 roku nieznany | Okazało się, że w chwili zamachu 
spraw-ca rzucił bombę dynamnową n a O x m a n znajdował się w odległości 80 
t } U T n - | mil od miejsca zamachu, nie mógł więc 

Skutk"' wybuchu bvłv fatalne: io o- widzieć ani Moneya ani Billinga. Stwier 
sób zginęło, 40 osób odniosło rany. Na dzono również, że i prostytutka Smith 
miejscu zamachu znaleziono łuski nabo- zeznawała fałszywie 
;ów kal ibru 22, 32 i 38 
odłamków 

lka metalowych pod groźba zamknięcia, 
a Macdonald znikł po orcesie z Kail-
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Energiczne śledztwo w tei spraw e \ fomji. 1 on przyznał się potem do fał-
rozpoczął przy pomocy prywatnych de- j szywych zeznań. 
t ek t ywów prokurator San Francisko; Najwyższy sąd w Kalifornii uznał ze 
Ficaert. znania przeciw Mooneyowi i Billingowi 

W nf^eszkaniu p rzywódcy robotn*- J za fałszywe, ale ostateczną decyzię w 
ków Bil l fuga znaleziono naboie tej samej sprawie wypuszczenia skazanych, uczy 
wielkości, jak .: pozostały na mieiscu za- nil zawisłą od woli gubernatora Kalifor-
machu. Aresztowano BHlmga | lego przy nji. 
jaciiela, również przywódcę robotników Wszystkie prośby o ułaskawienie, 
Mooneya. składane u gubernatorów Kalifornji, po-

Jako dowód przeciw B i lBngow i ' Moo zostały bez skutku. Mimo. że w roku 
nevowi przedłożył prokurator Frickert 1920 niejaki Louis Smith zeznał na łożu 
sfingowaną prawdopodobnie fotografię j śmierci, że to on rzucił bombę. mimo. 
przedstawiającą BiSlnga i Mooneya w ! ż e wszyscy sędziowie oświadczyli stę 
dn'u zamachu na dachu domu z drugiej za ułaskawieniem, skazańców nie wy­
stroiły ul icy, na której nastąpił w y b u c h , puszczono dotąd z więzienia. 
W parterze tego domu widać sklep ju­
bilerski z zegarem, wskazującym dokła­
dne czas: 14 godzin 1 minuta. 

W rezultacie sędziowie przysięgli ska 
zali obu na dożywotne wiezienie. Potem 

Obecnie zajął się ta sprawą burmistrz 
Nowego Jorku Ciekawe jest, czy jego n 
terwencja odniesie pożądany skutek i 
zmiękczy serce gubernatora Kalifornji. 

— Pańska Amałja wyszła już zamąż? 
Czy za eleganckiego pana Michała? 

— Nie. Gdy się dowiedziała ile or 
wydaje rocznie na nowe garnitury, zde 
cydowała się poślubić Jego krawca. 

BRZYDKI OBYCZAJ. 
Pani: Podobno, proszę pana. mormon 

w Ameryce mają po cztery i pięć żon... 
Ah, to brzydk' zwyczaj! 

Pan' Naturaln e, że brzydki, bo czło­
wiek nawet traci nadzieje, że zostanie 
kiedyś wdowcem. 

RAC.IA. 
Pewien bogaty kupiec znany jest z t» 

go, że ubiera się bardzo niedbale, nato-
m ast jego syn słynie z wyszukanej ele. 
gancjl. 

— Dlaczego — pytają kupca — pan 
Jest w ubiorze tak zaniedbany, a syn pań 
ski taki wytworny? 

— Widzą panowfe — odpowiada ku­
piec — mój Leoś jest synem bogatego 
ojca, a ja jestem ojcem ubogiego syna. 

SKROMNY. 
— Czy byłbyś szczęśliwy, gdybyś 

mfał tyle pieniędzy, ilebyś chciał mieć? 
— Wolałbym mfeć tyle pieniędzy, 

ile sobie życzą mo* wierzyciele. 

D W A $W!ATY. 

— Zawód lekarski jes* 'afeciem bar­
dzo fatalnem. My lekarze mamy bowiem 
na tym świecie licznych wrogów. 

— Czy tylko na tym? Zdaie się, że 
na tamtym będziecie t h mieli jeszcze 
więcej. 

J f t a ł y K u r j e r , 
tygodnik dla dzieci 

i młodzieży, 
kosztuje tylko 5 0 gr. mieś,' 
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